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ROK IX (1953)

Załogi przodujących zakładów meldują 
o przedterminowej realizacji zo<fcvjf produkcifinqch f kwartału br

Zwycięskie meldunki DOKP Gdańsk 
i Zakładów Rowerowych w Bydgoszczy

Coraz więcej załóg przodujących zakładów przemysłowych melduje 
0 przedterminowym wykonaniu zadań produkcyjnych I kwartału br. M. 
In. meldunki takie nadeszły ostatnio od kilku dalszych zakładów prze­
mysłu motoryzacyjnego.

Przodująca załoga 
„Domu Słowa Polskiego*'

WARSZAWA (PAP) W dniu 28 bm. 
odbyła się uroczystość przekazania 
załodze zakładów graficznych „Dom 
Słowa Polskiego" sztandaru prze­
chodniego zarządu głównego Związku 
Zawodowego Prac. Przem. Graficz­
nego, Prasy i Wydawnictw — za uzy­
skanie pierwszego miejsca w między­
zakładowym współzawodnictwie pra­
cy w IV kwartale ub. roku.

W uroczystości wzięli udział przed­
stawiciele załóg zakładów przemysłu 
graficznego z całego kraju.

Załoga „Domu Słowa Polskiego" 
wykorzystując doświadczenia roku 
ub., plan I kwartału br. wykonała w 
dniu 20 bm., tj. na 11 dni przed 
minem.

ter-

nagród artystycznych 
miasta Gdański(

/
4

W 8 rocznicę wyzwolenia Wybrze­
ża, Miejska Rada Narodowa w Gdań­
sku przyznała nagrody artystyczne 
miasta Gdańska na rok 1953.

Nagrodę naukową otrzymał dr 
Marian Pelczar, dyrektor Biblioteki 
Miejskiej, za całokształt twórczości 
naukowej i badawczej z zakresu hi­
storii kultury polskiej w Gdańsku. 
Dr Marian Pelczar jest autorem sze­
regu prac o polskości Gdańska i o 
polskich tradycjach morskich.

Nagrodę literacką przyznano lite­
ratowi Franciszkowi Fenikowskiemu 
za całokształt twórczości literackiej, 
związanej z pracą i życiem Gdańska.

Nagrodę artystyczną otrzymał prof. 
Kazimierz Wiłkomirski za całokształt 
twórczości muzycznej i za pracę nad 
upowszechnieniem kultury muzycz­
nej na terenie Gdańska.

Laureatem tegorocznej nagrody 
muzycznej został Leon Starski. Na­
grodę przyznano mu za wybitne za­
sługi położone na polu krzewienia 
1 upowszechnienia pieśni polskich.

Uroczysle otwarcie 
Instytutu Doskonaleni 
i Specjalizacji Kadr Lekarskich

WARSZAWA. W dniu 28 bm. od­
było się uroczyste otwarcie Instytu­
tu Doskonalenia i Specjalizacji Kadr 
Lekarskich — poważnego ośrodka 
naukowego o szerokiej skali specjal­
ności, który prowadzić będzie do­
kształcanie lekarzy we wszystkich 
dziedzinach medycyny.

Na uroczystość przybyli wicemini­
strowie zdrowia dr Kożusznik i dr 
Bednarski, wybitni naukowcy, leka­
rze i studenci Akademii Medycznej 
w Warszawie.

Już w roku bież, instytut przeszkoli 
około 800 lekarzy zarówno na kilku­
tygodniowych jak i kilkumiesięcz­
nych kursach, zaś ponad 2000 pra­
cowników służby zdrowia ukończy 
krótkie kursy uzupełniające.

KOMUNIKAT PKO
Powszechna Kasa Oszczędności przypo­

mina, że w związku z III losowaniem Na­
rodowej Pożyczki Rozwoju Sił Polski, 
które rozpoczyna się w dniu 1 kwietnia 
br., placówki PKO zaprzestana dokony­
wania konwersii obligacji Premiowej Po­
życzki Odbudowy Kraju na okres loso­
wania, począwszy od dnia 31 marca

Wznowienie konwersji nastąpi natych­
miast po ukazaniu się Urzędowej Tabeli 
III losowania Narodowej Pożyczki Roz­
woju Sił Polski.
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samocho- 
im. Bole-

Motocykli

Dnia 25 bm. Fabryka Samochodów 
Ciężarowych w Starachowicach wy­
konała i przekroczyła o 140 samocho­
dów państwowy plan produkcji sa­
mochodów za I kwartał br. Przedter­
minowo został wykonany również 
plan kwartalny produkcji 
dów ciężarowych w FSC 
sława Bieruta w Lublinie.

Warszawska Fabryka 
przekroczyła już plan produkcji na I 
kwartał br. o ponad 100 motocykli.

O przedterminowym wykonaniu 
planu kwartalnego produkcji rowe­
rów zameldowały także Zakłady Ro­
werowe w Bydgoszczy.

*
Zwycięska realizacja zobowiązań 

podjętych w bm. w szczególności dla 
uczczenia pamięci Wielkiego Stalina, 
dopomogła załodze stalowni huty 
„Małapanew" do wykonania zadań 
produkcyjnych I kwartału już w 
dniu 22 marca. Wzmożenie wysiłku 
i rozwinięcie inicjatywy przez robot­
ników i inżynierów, pozwoliło na 
wykonanie z nadwyżką zadeklaro­
wanych 200 ton stali oraz podjęcie 
nowych zobowiązań.

*
Na 11 dni przed terminem wyko­

nała zadania planu I kwartału br. 
załoga Wytwórni Sprzętu Mechanicz­
nego w Andrychowie.

W wytwórni tej na ponad 40 sta­
nowiskach roboczych wprowadzono 
w I kwartale br. metodę Żandaro- 
wej-Agafonowej, dzięki czemu zało­
ga poważnie zwiększyła stopień wy­
korzystania mocy swych maszyn.

*Załoga Przędzalni Czesankowej w

Być czujnym, strzec zdobyczy Polski Ludowej 

przyrzekają ludzie całego kraju
W listach do Prezesa Rady Ministrów 

^Jo/es/oua Bieruta
Ludzie pracy ze wszystkich stron kraju ślą tysiące listów do Prze­

wodniczącego KC PZPR Prezesa Rady Ministrów Bolesława Bieruta z 
gorącymi postanowieniami jeszcze mocniejszego skupienia swych sze­
regów wokół Partii i Rządu, w walce o potęgę naszej Ludowej Ojczy­
zny. Z wielu listów bije świadomość potrzeby wzmożenia czujności 
przed wszelkimi zakusami imperialistycznych podżegaczy wojennych 
i ich agentur.

DŁUGOOKRESOWE ZOBOWIĄZANIA 
PRODUKCYJNE

Załoga ZPB im. Stalina w Łodzi zobo­
wiązała się wyprodukować ponad plan 
w drugim kwartale br. 34.325 kg przędzy 
oraz 203.800 m tkanin surowych. Zobo­
wiązania ZPB im. Stalina dotyczą rów­
nież zwiększenia jakości produkcji.

Na zdjęciu: Młoda tkaczka Krystyna 
Zdulska pracuje na 25 krosnach auto­
matycznych. Postanowiła ona w ramach 

zobowiązań podnieść wydajność o 250 
wątków dziennie na każdym krośnie.

CAF — fot Szarfharc

Jeleniej Górze ukończyła w dniu 21 
bm. realizację swych kwartalnych 
zadań. Podstawą osiągnięć Przędzal­
ni jest przedterminowa realizacja zo­
bowiązań podjętych dla uczczenia 
pamięci Wielkiego Stalina.

Spośród Dyrekcji Okręgowych Ko­
lei Państwowych, o przedtermino­
wym wykonaniu planu przewozów 
towarowych za I kwartał br. pierw­
sze zameldowały w dniu 25 bm. 
DOKP w Gdańsku, Warszawie i 
Szczecinie.

sanitarno-pcrządkowa
rozpoczęta!

We wszystkich województwach 
rozpoczęła się już akcja sanitar- 
no-porządkowa. Prowadzona w 
roku bieżącym w szczególnie sze­
rokim zakresie, ma ona na celu 
dalsze podniesienie stanu sanitar­
nego i higieny naszych miast i 
wsi oraz zakładów pracy.

We wszystkich województwach 
całością tegorocznych prac po­
rządkowych dokonywanych w ra­
mach akcji sanitarnej kierują 
specjalne komitety, w skład któ­
rych wchodzą m. in. przedstawi­
ciele prezydiów rad narodowych, 
organizacji społecznych oraz służ­
by zdrowia. Komitety takie po- 
wstają obecnie w każdym powie­
cie.

Już obecnie trwa szeroka kam­
pania uświadamiająco-propagan- 
dowa. W miastach i we wsiach 
PCK organizuje prelekcje, odczy­
ty, konkursy czystości itp

Pierwsze meldunki wykazują, 
że społeczeństwo przejawia duże 
zainteresowanie akcją sanitarno- 
porządkową, zgłaszając się do 
prac związanych z tą akcją.

Załoga Miejskiego Przedsiębior­
stwa Remontowo-Budowlanego w 
Niemodlinie w swym liście do Prze­

wodniczącego KC PZPR pisze:
„Przyrzekamy Ci, nasz Wodzu i Nau­

czycielu, że z jeszcze większą niż do­
tychczas czujnością będziemy zwalczać 
wszelkie ataki i zakusy wrogów obozu 
pokoju — wrogów naszej umiłowanej 
Ojczyzny. Wierni nauce Marksa, En­
gelsa, Lenina i Stalina będziemy wyso­
ko nieśli sztandar budowania socjaliz­
mu w naszym kraju".

W liście uczestników kursu Ośrod­
ka Szkolenia Kadr CRS czytamy:

„Zdajemy sobie sprawę, że dzięki 
miłości Towarzysza Stalina do narodu 
polskiego odzyskaliśmy niepodległość, 
a pomoc narodu radzieckiego przyspie­
sza w naszym kraju budowę socjaliz­
mu. Nauki Towarzysza Stalina są nam 
drogowskazem w naszej codziennej pra­
cy 1 orężem w walce z przejawami 
wrogiej działalności szpiegów, dywcr- 
santów i sabotażystów. Składając hołd 
pamięci nieśmiertelnego Chorążego po­
koju, /.obowiązujemy się jeszcze bar­
dziej pogłębiać swą wiedzę, brać czyn-

60 chorych
iqinęło
w płomieniach szpitala

W Largo (Floryda) wybuchł pożar
w miejscowym szpitalu. W płomie-. Szkody materialne wynoszą około 1 
niach zginęło około 60 pacjentów. ’ miliona marek.

Poważną role w pogłębianiu więzi terenowych organów władzy ludowej 
z masami pracującymi odgrywają komisje rad narodowych.

Na zdjęciu: Członkowie komisji kulturalno-oświatowej Dzielnicowej Rady 
Narodowej Warszawa-Śródmieście w składzie: radni Janina Tygerman 1 Hen­
ryk Sulborski w czasie wizytacji szkoły TPD przy ul. Nowowiejskiej nr 37.

CAF — fot. Zygm. Wdowiński

świata

Odezwa Międzynarodowej Konferencji 
w Obronie Praw Młodzieży

do młodzieży całego
WIEDEŃ (PAP) Międzynarodowa Konferencja 

Młodzieży uchwaliła odezwę do młodzieży całego 
brzmi:

z Młodzieży świata! Chłopcy i dziew­
częta, dążący do lepszego życia w 
warunkach pokoju!

Zwracamy się do was, my, uczest­
nicy Międzynarodowej Konferencji 
w Obronie Praw Młodzieży, przed­
stawiciele dziesiątków milionów 
chłopców i dziewcząt różnych ras i 
narodowości, o różnych poglądach 
politycznych, różnych wyznań.

Młodzi robotnicy, chłopi, studenci, 
młoda inteligencja we wszystkich 
częściach świata delegowała nas na 
tę konferencję, polecając nam omó­
wienie problemów, które najbardziej 
nurtują dziś młode pokolenie.

Szeroka i swobodna wymiana poglą­
dów pozwoliła nam stwierdzić, że w 
wielu krajach młodzież pozbawiona 
jest zasadniczych praw ekonomicznych, 
społecznych i politycznych. Sytuacja ta 
stale się pogarsza. Ogromna liczjba 
młodzieży cierpi z powodu nędzy, bez­
robocia i głodu, pozbawiana jest moż­
ności kształcenia się, zdobycia zawodu, 
prawa do zdrowego i kulturalnego wy­
poczynku, najelementarniejszych swo­
bód demokratycznych.
Jesteśmy różnego zdania w spra­

wie systemów gospodarczych. Je­
steśmy jednak jednomyślni w prze­
konaniu, że przyczyną ciężkiej sy­
tuacji młodzieży w niektórych kra­
jach są przygotowania w tych kra-

ny udział w przebudowie wsi polskiej, 
być czujnymi wobec wrogów naszej 
Ojczyzny".

O swej niezłomnej woli skupienia 
swych szeregów wokół Partii i Rządu 
w walce o pokój i szczęście dziecka, 
w walce o szczęśliwe jutro Polski 
Ludowej piszą również kobiety- 
robotnice i pracownice umysłowe. 
Robotnice i pracownice Powszechnej 
Spółdzielni Spożywców w Starogar­
dzie w swoim liście do Bolesława 
Bieruta zapewniają :

„Wychowywać będziemy swoje dzie­
ci w duchu niezłomnej walki przeciw 
zakusom imperialistów. Czujnie będzie­
my strzec naszych praw i zdobyczy, 
naszej robotniczej własności — przed 
zakusami imperialistycznych podżega­
czy wojennych. Jeszcze silniej zacie- 
śnimy więź braterską z masami pracu­
jącymi Związku Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich".

10 tys. ton amunicji 
wyleciało w powietrze 
w Niemczech Zachodnich

Jak donosi agencja ADN, w okoli­
cach Wilhelmshaven w nocy z 26 na 
27 marca w składzie amunicji jedne­
go z przedsiębiorstw zachodnio-nie- 
mieckich nastąpił silny wybuch. We­
dług informacji dziennika zachodnio- 
berlińskiego „Berliner Morgen-Post, 
wyleciało w powietrze 10 tys. ton 
granatów, bomb, min, torped itd. W 
odległości 8 km od miejsca wybuchu 
podmuch powyrywał drzwi z zawia­
sów i powybijał szyby z okien.

Nad miastem widać było ogromne 
kłęby dymu. Pożar trwał przeszło 
4 godziny. Są ofiary w ludziach.

w Obronie Praw 
świata. Odezwa

wojny, kontynuowa- 
wy-

toczą- 
wojsk

równej

jach do nowej 
nie prowadzonych już wojen, 
ścig zbrojeń i zmniejszanie w związ­
ku z tym kredytów na potrzeby po­
kojowe, zrywanie stosunków między­
narodowych.

Mamy już dość tej nieznośnej sy­
tuacji.

Jesteśmy młodzi i dążymy do szczę­
śliwego życia. Nasza siła jest dla nas 
bodźcem do walki o pokój, o naszą 
przyszłość, o rozkwit ojczyzny i całej 
ludzkości. Zdajemy sob e sprawę, że są 
to rzeczy możliwe do zrealizowania.

Konferencja nasza, wyrażając dążenia 
młodzież}’ wszystkich narodowości 1 
przekonań, proklamuje prawo młodego 
pokolenia do szczęścia.

Chłopcy i dziewczęta wszystkich 
krajów, wszystkich ras i narodowo­
ści!

Niezależnie od waszych przekonań 
politycznych i wyznania, walczcie o 
realizację waszych usprawiedliwio­
nych i słusznych postulatów. Walcz­
cie o pracę, o chleb, o możność za­
łożenia rodziny, o prawo do sportu 
i kultury, o' prawo do wypoczynku i 
ochrony zdrowia. Walczcie o egzy­
stencję godną człowieka. Walczcie 
przeciwko groźbie nowej wojny, 
przeciwko wszelkim próbom zdła­
wienia dążeń ludów do niezawisłości 
narodowej.

Walczcie o położenie kresu 
cym się wojnom i wycofanie 
z terytoriów obcych.

Młodzi robotnicy! Żądajcie 
płacy za równą pracę, żądajcie pod­
wyżki plac, występujcie przeciwko wy­
czerpującemu siły systemowi pracy, 
żądajcie realnych możliwości zdobycia 
zawodu, domagajcie się corocznych 
płatnych urlopów.

Młodzi chłopi! Żądajcie nadzia­
łów ziemi, obniżenia czynszów dzier­
żawnych, żądajcie kredytów pań­
stwowych i polepszenia warunków 
bytu na 
konfiskowaniu 
obiektów wojskowych.

Studenci! Walczcie o zwiększenie 
kredytów na oświatę, o demokraty­
zację oświaty!

Chłopcy i dziewczęta! Żądajcie 
prawa wyborczego, czynnego i bier­
nego, walczcie przeciwko represjom 
i prześladowaniom, brońcie prawa 
tworzenia swych organizacji, posia­
dania własnej prasy broniącej wa­
szych interesów!

Jedynie w warunkach pokoju i nie­
zawisłości każdego narodu ' "
realizacja słusznych żądań 
kolenia.

Organizacje i przywódcy 
organizacje Związków 
i kobiece, stowarzyszenia 
kulturalne i religijne, działacze spo­
łeczni, pracownicy nauki, literatury 1 
sztuki!

Wzywamy was do ponarc'a słusznej 
walki młodzieży o jej żywotne prawa.

Chłopcy i dziewczęta wszystkich 
krajów i kontynentów! Siła nasza w 
jedności. Jedność ta znacznie wzro­
sła i okrzepła w toku przygotowań 
do konferencji. Brońmy jej jak źre­
nicy oka, umacniajmy ją, albowiem 
jest ona rękojmią naszego zwycię­
stwa.

Zjednoczmy się w walce o swe 
prawa, o pokoi, o niezawisłość naro­
dową, przeciwko groźbie nowej woj­
ny!

Zjednoczywszy się. urzeczywistnl- 
my nasze marzenia! Naprzód ku lep­
szemu życiu!

wsi, walczcie przeciwko 
ziemi pod budowę

możliwa jest 
młodego po-

mlodzieźowi, 
Zawodowych 

społeczne,
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USPRAWNIENIA ROBOTNIKÓW - WYNALAZCÓW Ciężkie życie studentów japońskich
Kierownik cegielni nr 3, należą­

cej do Kombinatu Ceramiki 
Budowlanej w Lęborku, Jan 

Pietrzyński, jest byłym robotnikiem. 
Posiada odznakę racjonalizatora. W 
cegielni pracuje od wczesnej młodo­
ści i zna wszystkie dobre i złe stro­
ny tego warsztatu pracy. Pamięta 
przestarzałe sposoby produkcji, w 
czasach wyzysku kapitalistycznego, 
i sam na własnej skórze odczuł skut­
ki ręcznej pracy w cegielni. Często 
też myślał nad tym, jakby ulżyć w 
pracy sobie i ludziom. Zaintereso­
wała go szczególnie konstrukcja pie­
ców, przy których był zatrudniony. 
Zauważył, że piec pomocniczy su­
szarki spala ogromne ilości węgla, 
zupełnie niepotrzebnie i że na skutek 
wadliwej konstrukcji pieca, wiele 
ciepła traci się bezproduktywnie.

■ > acjonalizatora Edmunda Krefta 
można zawsze zastać przy 

swoich prasach od tłoczenia cegły - 
trocinówki. To, że maszyna pracuje 
dziś sprawniej, niż parę lat temu, 
jest jego wyłączną zasługą. Zmienił 
zębatki, tj. tryby, zwiększył ilość kół 
trybowych i w wyniku tego, ilość 
obrotów maszyny. Wydajność pracy 
wzrosła przez to o 20 procent.

Były robotnik Kazimierz Binkow­
ski — dziś dyrektor kombinatu, od­
znaczony .Sztandarem Pracy" — mó­
wi, że dzięki pomysłowi Krefta kom­
binat wykonuje plany produkcyjne 
przedterminowo. Kreft zastosował 
jeszcze inny pomysł racjonalizator­
ski — przyrząd do podawania odpad- 

Próbne zrekonstruowanie pieca po- i ków przy produkcji trocinówki, z
wiodło się. Pietrzyński zwężył zbyt 
szerokie kanały piecowe, wyłożył je 
materiałem dobrze nagrzewającym 
się i trzymającym długi czas ciepło. 
W efekcie uzyskał 50 proc, oszczę­
dności węgla.

Pomysł Pietrzyńskiego znalazł o- 
becnie zastosowanie we wszystkich 
cegielniach, przynosząc poważne o- 
szczędności i ulgę w pracy palaczy.

♦

Z dumą — przy prasie ceglar- 
skiej — opowiada o swych 
osiągnięciach racjonalizatorskich ro­

botnik Karol Baer.
— Do niedawna na zmianę formy 

zużywano ponad 2 godziny czasu. W i 
kombinacie lęborskim zaś wyrabia [ z.

się różne asortymenty cegieł, więc i kupna nowych pasów transmisyj-■ 
konieczność zmiany formy zachodzi | nych i łożysk do motorów. Ustali- 
często. Obserwując wylot prasy — łem, że pasy wraz z łożyskami mo- 
ceglarki, z zainstalowaną w nim for- toru — na skutek braku przekładni, 
mą, wpadłem na pomysł zastosowa- — nadzwyczaj szybko się zużywały, 
nia’ specjalnej płyty żeliwnej, ułat- Zastosowałem mego pomysłu prze- 
wiającej umocowywanie form. Sam kładnię i dziś każdy pas wytrzymuje 
wykonałem odlew i wypróbowałem trzy lata pracy (dawniej parę mie- 
go. Płyta mego pomysłu pozwala sięcy), a łożyska co najmniej dwa

Kobiety na posterunku
Szczecin, w marcu

Maria Kluczykówna jest rzemieśl- 
nikiem-bieliźniarką. Od czterech lat 
pracuje w Spółdzielni Konfekcyjno- 
Krawieckiej „Szczecinianka". A jak 
pracuje? Niechaj powie o tym jej 
sylwetka jako człowieka pracy. Już 
w pierwszych dniach pracy w spół­
dzielni zwróciła uwagę kierownictwa 
i koleżanek wysoką fachowością ro­
boty. Czystością, dokładnością. Zdra­
dzała też talent organizacyjny i kie­
rowniczy. Jej hasłem była jak naj­
wyższa wydajność, jak najlepsza or­
ganizacja pracy zespołowej. Tymi za­
letami dosłużyła się już dawno za­
szczytnego tytułu przodownika pra­
cy, a podstawą do tytułu stało się 
przekraczanie normy.

Ta postawa pomogła skromnej ma- 
szyniarce stać się w krótkim czasie
brygadzistką, a potem wejść do rady 
nadzorczej spółdzielni, gdzie zakłado­
wi pracy i wszystkim koleżankom 
służy swym doświadczeniem i dobrą 
radą.

♦
W innych warunkach pracuje An­

na Stachurzanka. Pracuje w Zespole 
PGR Szczecin w tuczami trzody 
chlewnej w Kurowie. Ktokolwiek i 
o jakiejkolwiek porze dnia i roku zo­
baczyłby tę nieco przysadzistą, pełną 
zdrowia i zapału kobietę przy pracy, 
niedługo musiałby się jej przyglądać, 
by powiedzieć o niej: obowiązkowa, 
zdyscyplinowana, zadowolona z pra­
cy jest Stachurzanka! Bo jest tak 
istotnie. Chlewnia Stachurzanki daje 
najwyższe wyniki spośród wszyst­
kich chlewni Zespołu PGR Szczecin. 
„Jej" trzoda wykazuje najwyższy 
przyrost wagi, „jej" chlewy są naj­
lepiej utrzymane. Pomyślicie może, 
że te wyniki osiąga tuczarka kosz­
tem niskiego procentu wykonywania 
normy? Skądże! Na tym przecież m. 
in. norma polega. A normy Stachu- 
rr.anka wykonuje w ostatnich latach 
220—250 proc., wykazując w tym 

"hieorzerwaną ciągłość. W ub. roku 
wykonanie normy osiągnęło 253 proc. 
W opinii kierownictwa uchodzi więc 
za doskonałą pracownicę, wiedzą też 
o niej, że jest ona politycznie wvro- 
biona. Zasługi jej dla PGR, a tym 
samym dla kraju są wielkie.

♦
Hieronima Durajowa jest bryga­

dzistką w Szczecińskich Zakładach 
Materiałów Biurowych. Przyszła do 
tego zakładu, nie umiejąc wiele. Tu­
taj zdobyła kwalifikacje zawodowe, 
tutai uczyła sie fachu. Była to za­
pewne dobra szkoła, ale i Durajowa 
była nieprzeciętna uczennicą. Potraf’ 
dziś w ciągu 8 dni wykonywać 50 
proc, ulanu miesięcznego, potrafi 
uczyć świeżo przybyłe do fabryki ro­
botnice tego, co decyduje o tym, by 
praca bvła dobra jakościowo, wy­
dajna ilościowo. Ta* najlepsza pra- 
eow^'ca SZMB tak organizuje prace 
kolektywną, że zarobki jej koleżanek 

na założenie w ciągu 15 minut, każ­
dą formę ceglarską.

powrotem na prasę. — Dawniej — 
mówi ob. Binkowski — robotnik mu- 
siał odpadki zbierać i odnosić na 
pierwsze piętro, dziś czynność tę 
wykonuje, skonstruowany przez 
Krefta przyrząd, który robi to szyb­
ciej, przynosząc codziennie oszczęd­
ność 4 roboczogodzin.

Doskonały jest również pomysł 
Wacława Wareńczuka, który 

pracując przy transmisji, stwierdził, 
że maszyny - ceglarki pracują nie­
ekonomicznie.

— Postanowiłem temu zaradzić — 
mówi ob. Wareńczuk. Tym bardziej, 
że kombinat ponosił duże straty, w 
związku z koniecznością częstego 

prawie nigdy nie są niższe niż 800 zł. 
Ale Durajowa woli nie zmieniać ze­
społu i czyni to rzadko. Nikt zresztą 
nie chce odchodzić z jej brygady. Bo 
brygadzistka jest skromna a dziel­
na, bo wie. na czym polega właściwy 
stosunek do człowieka, kolegi, towa­
rzysza pracy. Durajowa jest prze­
wodniczącą rady zakładowej i rady 
kobiecej SZMB. Dzięki niej przy za­
kładach istnieje żłobek i przed­
szkole. A przy pomocy wszyst­
kich kobiet SZMB Międzynarodowy 
Dzień Kobiet uczczony został w za­
kładzie pracy uroczystą akademią, 
połączoną z wręczeniem nagród 
przodownicom pracy, dla których 
pierwszym wzorem jest pierwsza 
przodownica — ona— Durajowa — 
kobieta na posterunku.

Murski

Współpraca nauczycieli z robotnikami 
wydala obfity plon Luliurafny

Jeżeli silnie na Pomorzu prze­
jawiły się skutki życzliwej at­
mosfery, towarzyszącej rozwojowi a- 

matorskich zespołów teatralnych, to 
przede wszystkim we Włocławku.

A było to tak.
Włocławek już od pierwszych lat 

wyzwolenia miał ambicję posiada­
nia własnego stałego teatru, za­

równo bowiem rzadkie gościnne 
występy Teatrów Ziemi Pomor­
skiej, Państwowego Teatru z 
Gniezna, jak i sporadyczne spek­
takle zespołów’ Artosu, nie były w 
stanie zaspokoić wymagań kultu­
ralnych rozwijającego się, tętnią­
cego nowym życiem miasta. Wszel­
kie jednak wysiłki w tym kierunku, 
spotęgowane zwłaszcza w ubiegłym 
roku, nie przyniosły pożądanych 
rezultatów.

Na łamach prasy rozwinęła się 
wówczas dyskusja na temat teatru 
we Włocławku. Odbyło się kilka 
zebrań przedstawicieli władz i za­
interesowanych instytucji. W re­
zultacie sprawę wzięli w swoje rę­
ce aktywni działacze Związku Za­
wodowego Nauczycielstwa Polskie­
go. Spośród grona nauczycielskiego 
zorganizowano 20-osobowy zespół, 
zaangażowano w charakterze re­
żysera miejscowego artystę Mieczy­
sława Walewskiego i rozpoczęto 
próby „Domu otwartego" Bałuckie­
go.

Podziwm godna, bezinteresowma 
ofiarność zespołu, poświęcającego 
wszystkie wmlne od pracy chwile na 
próby, zmysł organizacyjny kie­
rownika referatu kulturalno-oświa­
towego w’łocław'skiego oddziału Z. Z. 
N P.. Ryszarda Pszczółkowskiego,' 

.oddanego całym sercem sprawie, i

lata. Dzięki zagłosowaniu przekładni 
zwiększyłem również obroty, co spo­
wodowało podniesienie produkcji o 
22 proc.

♦
awny mechanik Alfons Suwal- 

" ” ski pełni dziś funkcję naczel­
nego inżyniera kombinatu.

— Dwa lata myślałem nad tym — 
opowiada — jakby to zrobić, ażeby 
zaprzestać ładowania taczkami węg­
la na piece typu Hoffmanna. Z po­
czątku, gdy postanowiłem zmechani­
zować pracę, śmiano się ze mnie. 
Mówiono, że to się nie da zrobić, chy­
ba, że zastosuję takie windy, jak w 
olbrzymich kombinatach radzieckich. 
Byli jednak tacy co pomogli. Po 
wielu próbach i zmianach zmonto­
wałem transmisję, która pozwala na 
automatyczny ładunek węgla na pie­
ce Hofmanna, bez użycia taczek. 
Pracę ładowacza wyeliminowano.

Na koncie racjonalizatorskich wy­
czynów załogi Lęborskiego kombina­
tu znajduje się wiele usprawnień. Na 
szczególną uwagę zasługuje urucho­
mienie w ub. roku pieca tunelowego 
do wypalania kafli. Jest to wspólne 
dzieło Suwalskiego, Pinkowskiego, 
Sasa, Heima, Formeli, Górskiego 
i Okoniewskiego. Z braku dokumen­
tacji nie można było ustalić sposo­
bu wykorzystania pieca. Zbiorowe 
dociekania, doprowadziły do zorien­
towania się, gdzie znajdują się od­
ciągi kanałowe i to ułatwiło urucho­
mienie pieca tunelowego. Piec pod­
niósł w kombinacie produkcję kafli 
pierwszego gatunku i przyniósł 
oszczędność zużycia węgla na sumę 
60.000 zł rocznie. (az).

y okien gmachu uniwersyteckie- 
go w Tokio, widać gęsty, wie­

cznie zielony park. Pod koniec lata 
dojrzewają na niektórych drzewach 
żółte, niejadalne owoce. Park wy­
pełniają biedne, bezrobotne kobiety 
w łachmanach. Kręcą się pod drze­
wami i zbierają opadłe owoce i po­
łykają je pośpiesznie, jakby w oba­
wie, że ktoś odbierze im ten „skarb**.

Jednakże ci, którzy z okien uni­
wersytetu spoglądają na nędzę ludu 
japońskiego, uciskanego przez oku­
panta i własnych kapitalistów, nie 
znajdują się w o wiele lepszym po­
łożeniu. Warto o tym przypomnieć, 
gdy w czasie Światowego Tygodnia 
Młodzieży, porównuje się położenie 
młodych w krajach postępu i wol­
ności oraz w państwach gdzie rządzi 
dzikie prawo maksymalnego zysku. 
Ciężkie jest życie japońskiego stu­
denta.

CIĘŻKA PRACA ZAROBKOWA
Zaledwie 10 procent studentów ja­

pońskich otrzymuje stypendia i to 
zwrotne po zakończeniu studiów. 
Większość młodzieży utrzymuje się 
z ciężkiej pracy zarobkowej. Oto co 
mówią liczby oficjalnej statystyki 
ministerstwa oświaty. 33,8 proc, stu­
dentów utrzymuje się z pracy jako 
robotnicy niekwalifikowani, 9,2 pro­
cent pracuje jako tłumacze, przepi- 
sywacze itp., 9,2 proc, zarabia do­
rywczymi robotami biurowymi. Stu­
dentki pracują jako kelnerki, niańki, 
posługaczki, sprzedawczynie w skle­
pach. Głodowe płace studentów wa­
hają się od 150 do 200 jen.

Wielu studentów nie może znaleźć 
nawet i. tak nędznie płatnej pracy. 
Zgłaszają się oni do zakładów me­
dycznych i instytutów badawczych,

Czołowa młodzieżowa brygada Józefa MoJuka Im. Hibnera pracująca w Stocz­
ni Gdańskiej zobowiązała się dla uczczenia pamięci Józefa Stalina podnieść wy­
dajność pracy średnio do 210 proc, normy. Członkowie brygady zgłosili się do 
szeregów PZPR.

Na zdjęciu: Członek brygady ZMP-owiec Bolesław Łukasik pisze w obecności 
brygadzisty Józefa Maluka podanie o przyjęcie go do Partii.

CAF - fot. Uklejowski.

który potrafi wystarać się i o ko­
stiumy i o dekoracje, nie posiadając 
początkowo żadnych na' to fundu­
szów, doprowadziły do tego że przed­
stawienie inauguracyjne w czerwcu 
ub. roku podbiło od razu publicz­
ność. Komedię grano 9 razy, zawsze 
z jednakowym powodzeniem.

Po przełamaniu pierwszych lo­
dów, z początkiem nowego roku 
szkolnego, zaangażowano jako reży­
sera nauczyciela Liceum dla Do­
rosłych, Włodzimierza Gniazdow­
skiego, który prowadził teatr szkol­
ny im. Ziemi Kujawskiej. Pokuszo­
no się o wystawienie „Cyrulika 
Sewilskiego" i postanowiono dać 
spektakl w wielkim stylu, w boga­
tej oprawie muzycznej. Pracy kom­
pozytorskiej . podjął się nauczyciel, 
Stefan Lewandowski, który jedno­
cześnie skompletował 10-osobowy 
zespół muzyczny spośród nauczy­
cieli i robotników’. Dekoracje wypo­
życzył teatr gnieźnieński, stylowe 
kostiumy wykonano we własnym 
zakresie, przy bezinteresownej i 
ofiarnej pomocy Marii Personowej.

Na 40 prób zespół poświęcił blis­
ko 3000 godzin. Zbliżał się termin 
wystawienia sztuki, gdy oto na 4 
dni przed premiera nad zespołem 
zawisła katastrofa. Zachorowała od­
twórczyni roli Rozyny. Ale i na to 
znalazła się rada. Sytuację urato­
wała ’dolna recytatorka Teresa Łu- 
czak-Gniazdowska. Odbyło się jesz­
cze 11 prób i na premierze 21 lutego 
br. cały zespół wraz z Rozyną od­
niósł zasłnżonv sukces.

17 przedstawień „Cyrulika" dla 
szerszej publiczności oraz dla za­
kładów pracv i szkół oglądało 10 
*vsięcv widzów.

W ciągu najbliższych tygodni zespół 

’ odwiedzi kilka miejscowości w pow. 
I wrocławskim, następnie Toruń, Byd- 
I goszcz, a na maj zaproszony jest 
na Krajowy Zjazd Nauczycieli do 
Warszawy. Do wakacji zespół opra­
cuje nadto montaże poetyckie, z któ­
rymi dotrze do PGR-ów i spółdziel­
ni produkcyjnych. W planach na 
przyszłość jest wystawienie we 
wrześniu br. „Ślubów panieńskich" 
wygi. „Rewizora", a w październi­
ku muzycznej komedii radzieckiej 
„Maszeńka".'

Jaką rekompensatę poza satysfak­
cją z dobrze wypełnionego obowiąz­
ku społecznego będzie miał zespół? 
Pomyślano i o tym. Zespół będzie 
korzystał ze specjalnych wczasów, 
z wycieczek, wyjazdów na opery itp.

W ten to sposób nauczyciele włoc­
ławscy wraz z robotnikami zapełnili 
choć w części lukę, jaką miasto od- ■ 
czuwało w' dziedzinie teatralnej, a 
nadto własną, pełną poświęcenia 
pracą, stworzyli placówkę kultural­
ną, która już dziś może się podwa­
lić nie byle jakim dorobkiem ma- 
terialnvm w postaci kostiumów i re­
kwizytów.

Luka o której wspomnieliśmy, 
byłaby w całości wwpełniona, gdyby 
Dom Kultury zdnbvł się na skoordy­
nowanie wszystkich teatralnych ze- I 
soołów świetlicowych Włocławka. 
Zesnołv te ’arenie z zespołem tea- ' 
tralnvm ZZNP mogłyby wówczas I 
-irowedzić rytmiczną pracę według I 
’ gór-” ustalonego roczneeo planu., 
mogłyby wvmi°niać aktorów, dzie­
lić się doświadczeniami i pomagać 
sobie wzajemnie Wyrażamy przy­
puszczenie, że Dom Kultury zdo­
będzie się na to w najbliższym 
czasie.

S. Rutkowski

jako „króliki doświadczalne". Na 
nich to więc wypróbowuje się sku­
teczność różnych nowych prepara­
tów farmaceutycznych.

NA CELE TRANSFUZJI KRWI
Od czasu zdradzieckiego napadu 

Amerykanów na Koreę przybyło stu­
dentom tokijskim nowe źródło do­
chodów. Jest to dawstwo krwi na ce­
le transfuzji dla rannych. Za 200 cm 
krwi płacą 550 jenów, lecz wielu stu­
dentów po takich dawkach krwi jest 
tak wyczerpanych, że musi przerwać 
studia.

NOCLEG W ROWIE
Fatalnie przedstawiają się warun­

ki mieszkaniowe studentów. Wielu 
z nich nocuje po domach noclego­
wych, przytułkach, na dworcach ko­
lejowych. Jeden ze studentów wy­
działu literatury w Tokio zamieszkał 
w rowie koło parku Meidsi. Przed 
deszczem chroni się dachem, zbudo­
wanym z desek pokrytych ziemią. 
Inny student mieszka w toalecie her­
baciarni w Ginsa.

MŁODZIEŻ WALCZY
Mimo straszliwych warunków by­

towych, mimo potwornego terroru 
policyjnego młodzież japońska wal­
czy, prowadząc potężną pracę pro­
pagandowo - uświadamiającą wśród 
szerokich mas ludności. Studenci 
odwiedzają zakłady pracy i osiedla 
robotnicze, wygłaszają pogadanki na 
temat ruchu pokoju, organizują kur­
sy dla analfabetów. Studenci medy­
cyny przychodzą z pomocą chorym 
biedakom.

Młodzież japońska bierze żywy 
udział w ruchach politycznych kraju, 
studenci z wyspy Kiushiu, z uniwer­
sytetu Nagoja, studenci z Osaki, Kio­
to, Tokio i innych miast wystąpili 
wspólnie przeciwko machinacjom 
kliki Joszidy i amerykańskich im­
perialistów. „Nie będziemy nigdy na­
jemnikami USA" — oto hasło pod 
jakimi demonstrowali japońscy stu­
denci. Gdy 6 milionów Japończyków 
złożyło swe podpisy pod Apelem 
Światowej Rady Pokoju — w akcji 
zbierania podpisów najczynniejszy 
udział wzięli studenci japońscy.

Jadąc na wczasy,
przeczytaj,..

„WCZASOWISKA W POLSCE LUDO- 
— to pożyteczny przewodnik po 

Polsce przeznaczony do szerokiego użyt­
ku wczasowiczów. Książka opracowana 
przez zespół redaktorów, pod redakcją 
naczelną Bolesława Kani, odznacza się 
przejrzystym układem treściowym i du­
żą ilością dobrych zdjęć. Rozdziały 
wprowadzające objaśniają, jak realizowa­
ne jest w Polsce Ludowej zagwarantowa­
ne przez Konstytucję prawo do wypo­
czynku oraz omawiają rozwój, walory i 
organizację wczasów pracowniczych. 
Książka podzielona jest na części, w któ­
rych omawia wczasowiska w ich podzia­
le terytorialnym. Każdą część poprzedza 
charakterystyka regionu, zarys jego hi­
storii — informacje cenne dla wszelkich 
przedsięwzięć turystyczno-krajoznaw­
czych.

Ta mała encyklopedia wczasowiskowo- 
krajoznawcza, wydana przez Fundusz 
Wczasów Pracowniczych CRZZ w reali­
zacji SIW ,,Kraj“, starannie potraktowa­
na pod względem typograficznym przez 
Drukarnię „Prasa Demokratyczna — 
Nowa Epoka'* w Bydgoszczy — spotka 
się niewątpliwie z dużym uznaniem ko­
rzystającego z wczasów świata pracy, dla 
którego będzie cennym informatorem i 
przewodnikiem. Wydaje się jednak, że 
przy ewtl. następnych wydaniach należa- 

, ło by zrezygnować z oddzielonego od 
' ilustracji objaśniania zdjęć w osobnym 
spisie. W spisie rzeczowym należało by 

। również uwzględnić mapki znajdujące się 
w książce. Poza tym pozwolimy sobie 
zwrócić uwagę, że w pożytecznym in­
deksie miejscowości wczasowych brak... 
Augustowa, choć uwzględniono ten o- 
środek wczasowiskowy na mapie. Brak 
Augustowa w spisie wywołany jest bra­
kiem omówienia tego ośrodka w tekście, 
a co za tym idzie, pominięciem w omó­
wieniach ogólnych (turystyczno-krajo­
znawczych) ciekawego regionu Augustow- 
szczyzny. Jest to zresztą jedyne chyba 
poważniejsze niedopatrzenie. (dzian).

Kapitaliści nie kierują sie żadnymi 
względami ludzv’mi, byle od” sić jak 
największe zyski. Zatrudnienie nielet. 
nich, straszliwy wyzysk ich pracy — jest 
w Europie zachodniej na porządku dzień, 
nym. Ten lfi-’etni chłnpak Wolfgang 
Berger z Salzbach w Zagłębiu Saary za­
rabia podczas cieżkiei szychty w kopal­
ni 500 franków, których wartość zaku­
pu róu*na się dwom markom. Garnitur 
przeciętnej jakości kosztuje natomiast 
300 marek.
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Mechanizacja uprawy, obfitość nawozów sztucznych, dobre ziarno do siewu
zwiększa wydajność z pól

Drogja życia i walki
JOZEFA

ranatowe lasy nad jasną rzeką, 
' T wiosna burzy się w lasach, szu­

mi. Jakaś błękitna, kroplista wilgoć 
leży na wyblakłych polach. Stromą 
drogą ze wzgórza zjeżdżamy przez 
Kaszczorek do Złotorii nad Drwęcą. 
Rybak rozciągnął w podwórzu sieci 
i sprawdza uważnie sznury. Już nie­
długo sieci wejdą w wodę: sandacz 
idzie z krą W kuźni czysto dzwoni 
metal lemieszy: pługi już wyszły w 
pole...

Stara jest Złotoria — jedna z 
pierwszych osad nad Wisłą w okre­
sie średniowiecza. Wysunięte daleko 
nad rzekę — tkwią ruiny zameczka 
celnego z okresu średniowiecza. Ale 
osada rybaków i „wodniaków", re­
zerwa tęgich flisów pomorskich — 
nie umiała się i nie mogła rozwinąć. 
W odległości dziesięciu kilometrów 
rósł warowny, rzemieślniczy i miesz­
czański Toruń. Przechodziły nad nim 
burze i wojny, powstawały i sypały 
się w gruz gotyckie kamienice — 
w Złotorii panowała leśno-wodna 
cisza. Ten stan rzeczy utrzymał się 
do bliskich czasów. „Złotoria — to 
gmina ludzi o mało określonych za­
jęciach" — mówiono przed wojną. 
Później następował komentarz: to- 
biedota...

Rzeczywiście — nie są bogate zło- 
toryjskie ziemie. Sześć gromad gmi­
ny zamieszkują w wielkiej przewa­
dze małorolni lub bezrolni chłopi. 
Pracy szukano w Toruniu i Toruń po 
dziś dzień Jest główną bazą pracy 
dla bezrolnych w tej gminie. Ale 
przecież wiele spraw zmieniło się już 
w Złotorii na lepsze, wszędzie widać 
poatęp nowych dni, narastanie war­
tości trwałych, widać jak zupełnie 
Inaczej kształtują się warunki

Okazało się, że istnieją siły, które 
mogą zwiększyć wydajność ze złoto- 
ryjskich póL To oczywiście mecha­
nizacja uprawy, obfitość nawozów 
sztucznych, dobre ziarno do siewu. 
Ważnym elementem Jest również or­
ganizacja akcji rolniczych. I tak na 
przykład Złotoria już 10 bm. meldo­
wała całkowitą gotowość do siewu. 
Nawet posiadacze małych kawałecz­
ków gruntów przy domach przemy­
śleli dokładnie ich uprawę. W dru­
giej połowie marca pługi na such­
szych miejscach weszły w pole. Kil­
kanaście slewników czeka na wpro­
wadzenie ich do akcji. GOM zawarł 
umowy z dwiema młodymi spółdziel­
niami produkcyjnymi w Nowej Wsi 
1 Grabowcu. Tym pomogą już trak­
tory i cały aparat nowoczesnej kul­
tywacji, nawożenia, siewu. Chłopi 
doceniają już znaczenie słowa, które 
dawniej było obce. Doceniają zna­
czenie agrotechnikl. Świadomość ta 
przenika do wsi złotoryjskiej wraz 
z ideą spółdzielczości — popartej 
czynnie mechanizacją. Jest to silny 
atut w‘ walce z wrogiem klaso­
wym. Sytuacja bezrolnych jest 
taka, że mogą oni pracować 
w przemyśle i korzystają w pełni z 
korzystnych warunków kontraktacji, 
hodowli niektórych roślin na małych 
działkach przy domach. Koncepcja 
jest zresztą jasna i prosta: gmina 
Złotoria powinna być gminą produ­
kujących rolników, ośrodkiem gos­
podarczym o tym właśnie typie. Nie 
zawsze jednak działanie władz po­
wiatowych idzie w tym kierunku, 
czasami daje się zauważyć brak de­
cyzji i inicjatywy...
7 łotoria nie ma GOM-u. Ludzie 

mówią o tym z żalem. GOM 
przeniesiony został mianowicie do Clrohnpinn i Irnrrłw 1icalznrłannir ciałtr_ !

starczony do GOM-u (odległego o 10 
km). Nie rozwiązano nawet spra­
wy ewentualnych remontów na 
miejscu (kuźnia w Złotorii). Tu na 
miejscu powinny być otwarte war­
sztaty remontowe.

W Złotorii zlikwidowano również 
spędy zwierzęce. Obecnie chłopi mu­
szą dostarczać trzodę i żywiec do 
odległego o 10 km Grębocina. Taki 
transport nie zachęca do kontrakta­
cji, wpływa ujemnie na rozwój ho-

sposób młodzież uczącą się w szko­
łach miejskich i robotników od za­
kładów pracy. Zapowiadana przez 
władze powiatowe elektryfikacja i 
radiofonizacja Złotorii jest ciągle 
sprawą przyszłości.

Tysiące gmin wiejskich na Pomo­
rzu wchłania w siebie szeroko fale 
nowego życia, rozkwita w nurcie 
zwiększonej i unowocześnionej pro­
dukcji rolnej, korzysta z udogodnień, 
o jakich kiedyś nie mogły marzyć

Jako pierwsi, w woj. krakowskim, rozpoczęli siewy wiosenne w dniu 21 mar­
ga członkowie spółdzielni produkcyjnej w Krzysztoforzycach zasiewając w pier­
wszym dniu 2,5 ha pszenicy Jarej.

Na zdjęciu: Przewodniczący spółdzielni Piotr Kwaśniewski 1 traktorzysta POM 
w Kryspinowie Stanisław Kuć wysiewają pszenicę na spółdzielczych polach.

CAF . fot. Węglowskl.

dowll. A w Złotorli jest przecież 
waga zwierzęca i GS nie może się 
tłumaczyć brakiem rampy. Znów a- 
nomalia. Dwa zasadnicze problemy 
gospodarcze (mechanizacja i hodow­
la) nie są więc traktowane jak na­
leży.

Trzeci problem — to zaopatrzenie. 
Zarząd GS mieści się również w 
Grębocinie. Dwie gromady w gmi­
nie nie mają żadnych punktów 
sprzedaży. Jak za dawnych czasów 
— ludzie z Nowej Wsi (ok. 40 gospo­
darstw) muszą zaopatrywać się w 
podstawowe 'produkty w odległej o 
kilka kilometrów Złotorli względnie 
w mieście. Należy tam szybko uru­
chomić punkt sprzedaży.

Jedyna komunikacja (autobus) — 
PKS zlikwidował. Odcięto w ten

dzieci chłopskie. Ale nie wszędzie 
jest jeszcze tak jak należy. W gmi­
nie Złotoria rozbudowano wpraw­
dzie pięknie sieć szkół, ale nie ma tu 
ośrodka zdrowia, izby połogowej, na­
wet porządnej apteczki. Tu na szczę­
ście można sygnalizować poprawę: 
ośrodek wkrótce będzie.

Tamte Jednak sprawy należy upo­
rządkować, po prostu przejąć się 
bliżej problemami „zapomnianej “ 
gminy. Rzucić w nią więcej rozma­
chu organizacyjnego, więcej troski 
o sprawy mechanizacji, zaopatrzenia 
i skupu, transportu. Niech sieją ziar­
no z wiarą, że ich miejsce w rozkwi­
tającej gospodarce powiatu — nie 
jest ostatnie. Niech wiedzą, że każ­
da radość i troska — jest również 
naszą radością 1 troską- (kz)

List e Czechosłowacji

czarnego zagłębia

3)
Po śmierci Lenina (21 stycznia 1924 

roku) leninowski trzon Komitetu 
Centralnego oraz cała partia bolsze­
wicka skupiły się wokół Stalina — 
najwierniejszego i najwytrwalszego 
kontynuatora dzieła Lenina. W imie­
niu partii bolszewickiej Stalin złożył 
nad trumną Lenina przysięgę, że 
przykazania jego zostaną wypełnio­
ne. W zaciętej walce z trockistami 
Stalin zespolił partię pod sztandara­
mi leninizmu. Wydana w 1924 roku 
praca Stalina „O podstawach leni­
nizmu", która jest mistrzowskim 
wykładem i głębokim teoretycznym 
uzasadnieniem leninizmu, uzbrajała 
wówczas i uzbraja obecnie rewolu­
cjonistów całego świata w ostry oręż 
teorii marksistowsko-leninowskiej.

Stalinowska nauka o industrializa­
cji stała się podstawą zwycięskiego 
budownictwa socjalizmu w ZSRR. 
Realizacja stalinowskich pięciolatek, 
uprzemysłowienie kraju i stworzenie 
największego w świeede rolnictwa, o- 
partego na pracy zespołowej, dało 
całemu światu niezbite dowody wyż­
szości socjalizmu nad kapitalizmem. 
Realizacja stalinowskich planów in­
dustrializacji i kolektywizacji stwo­
rzyła najważniejsze przesłanki wszy­
stkich dalszych sukcesów budowni­
ctwa socjalizmu oraz przesłanki 
wspaniałego zwycięstwa Kraju Rad 
nad faszyzmem w drugiej wojnie 
światowej. Stworzyła przesłanki 
zwycięstwa socjalizmu we wszyst­
kich krajach demokracji ludowej.

Stalin był twórcą pierwszej kon­
stytucji społeczeństwa socjalistyczne­
go uchwalonej 5 grudnia 1936 roku 
Konstytucja Stalinowska znamiono­
wała wkroczenie Kraju Rad w nowy 
okres zakończenia budowy społe­
czeństwa socjalistycznego 1 stopnio­
wego przechodzenia do komunizmu.

Ogromną rolę w Ideowym wycho­
waniu kadr partyjnych Komunistycz­
nej Partii Związku Radzieckiego 1 
wszystkich partii komunistycznych i 
robotniczych świata odgrywa napi­
sany przez Stalina „Krótki kurs hi­
storii WKP(b)“, który jest genial­
nym uogólnieniem doświadczenia 
dziejów partii bolszewickiej. Praca 
Stalina „O materializmie dialektycz­
nym 1 historycznym", będąca jednym 
z rozdziałów „Historii WKP(b)“, jest 
jednym z największych osiągnięć 
marksistowsko - leninowskiej myśli 
filozoficznej.

Stalin uzasadnił możliwość zbudo­
wania komunizmu nawet w warun­
kach otoczenia kapitalistycznego, 
rozwinął naukę Marksa, Engelsa, Le­
nina o państwie, stworzywszy w peł­
ni opracowaną teorię państwa socja­
listycznego.

STALINA
prace przewija się czerwoną nścf< 
jedna myśl, jedna nauka: nie wolno 
zapominać o wrogu klasowym, • 
walce klasowej. Trzeba uhikć na 
każdym szczeblu historyczny do­
strzec metody wroga, umiejętnie ge 
demaskować 1 ustawicznie wypierać. 
W kwietniu 1929 roku, w przemówie­
niu „O odchyleniu prawicowym W 
WKP(b)“ Stalin tłumaczy:

„Nie byłe jeszcze w historii wy­
padku, by klasy umierające scho­
dziły ze sceny dobrowolnie. Nie 
było jeszcze w historii wypadku, 
by umierająca burtuazja nie wy­
próbowała wssystkich resztek 
swych sił w oelu obrony swego ist­
nienia—

—Klasy obumierające stawiają 
opór nie dlatego, te stały się sil­
niejsze niż my, lecz dlatego, te so­
cjalizm wzrasta szybciej niż one* 
one zaś stają się słabsze niż my. 
I właśnie dlatego, że stają się słab­
sze, przeczuwają kres swego istnie­
nia i zmuszone 
wszystkich sił, 
ml.

Oto na czym
zaostrzenia się walki klasowej i o- 
poru kapitalistów w obecnym mo- 
meneie historycznym".
W sprawozdaniu politycznym na 

XVI Zjeźdzde WKP(b) Towarzysa 
Stalin zwraca uwagę na drugą stro­
ną tego zagadnienia:

„Należy mleć na uwadze, te opór 
ginących klas naszego kraju nie 
występuje w izolacji od świata ze­
wnętrznego, lecz te znajduje po­
parcie otoczenia kapitalistycznego. 
Otoczenie kapitalistyczne nie mote 
być traktowane jako zwykłe poję­
cie geograficzne. Otoczenie kapita­
listyczne — to znaczy, te wokół 
ZSRR istnieją wrogie siły klaso-

są stawiać opór se 
wszelkimi środka-

polega mechanism

gter klasowych wewnątra ZSRR i 
moralnie, 1 materialnie, I w dro­
dze blokady finansowej, i w rasie

OSTRAWA, w marcu 1953 r.
Najbogatsze złoża węglowe w całej 

Czechosłowacji znajdują się w Kra­
ju Ostrawskim, „stalowym sercu 
Republiki", gdzie obok najnowo­
cześniejszych budowli socjalizmu co 
rok wznosi się tysiące nowych, 
schludnych domków górniczych. Ale 
obok całych kolonii górniczych i 
hutniczych w Zagłębiu Ostrawskim 
powstają i nowe miasta. Chodzi tu 
nie tylko o dawne miasta, jak 
Trzyniec, Karwina czy wreszcie sa­
ma Ostrawa, które ulegają szybkiej 
rozbudowie, zmieniając całkowicie 
dawny wygląd, ale o zupełnie nowe 
miasta, wyrastające pośród pól, la­
sów i wolnej przestrzeni. Do takich 
nowych miast należą dziś Błędo- 
wice-Szumbark. Z małej wioski cie-

Grębocina i każdy uszkodzony siew- i szyńskiej, prawie zupełnie niezna- 
nik czy inna maszyna musi być do-' nej .powstanie 70-tysięczne miasto,

Z ukosa
Adenauer 

i nowojorska reklama
Po przeforsowaniu ratyfikacji se­

paratystycznych układów wojennych 
gotuje się kanclerz Adenauer do 
wyjazdu do Waszyngtonu. U swych 
mocodawców Eisenhowera i Dullesa 
zamierza wódz odwetowców uzyskać 
jeszcze większe ponareie dla swego 
planu powołania do życia niemiec­
kich sił zbrojnych.

R-ąd boński czyni na szeroką ska­
lę zakrojone przygotowania do wa­
szyngtońskiej wizyty kanclerza. 
Przede wszystkim idzie o odpowied­
nie nastawienie ogółu amerykańskie­
go. Zająć się tym ma, jak donosi ko­
respondent „France-Soir", prywatne 
przedsiębiorstwo amerykańskie, wy­
specjalizowane w reklamie — firma 
,.Roy Bernard and Compagny" w 
Nowym Jorku. Firma ta jest suto 
wynag-adrenn z kredytów bańskie­
go ministerstwa spraw zagranicz­
nych. W zam'"n za to ro.'d'iela 
wpływowym osobistościom ze świata 
politycznego i gospodarczego bro­
szury i prospekty, ukazujące Niemcy 
zachodnie w jak najkorzystniejszym 
świetle, inspiruje artykuły w dzien­
nicach i czasopismach amerykań-

skich na rzecz polityki Adenauera, 
interweniuje w dyskretny sposób, 
aby przeszkodzić ewentualnym ata­
kom prasy amerykańskiej na Niem­
cy zachodnie... „Roy Bernard and 
Compagny" rozpowszechnia filmy 
propagandowe o Niemczech zachod­
nich. Osobistościom- zachodnio-nie- 
mieckim, przybywającym do USA, 
udziela sławetna firma wskazówek, 
co można powiedzieć, a czego mówić 
nie należy...

Przedsiębiorstwo reklamowe trud­
niące się propagandą polityczną nie 
pracuje oczywiście bezinteresownie. 
W 1952 r. otrzymała „Roy Bernard 
and Compagny” od rządu Adenau­
era około 35 milionów franków. W 
roku bież, otrzyma ona jeszcze więk­
sze sumy, gdyż rząd bański przewi­
dział wydatkowanie około 100 mi­
lionów franków na „publiczne sto­
sunki” z zagranicą. Lwia część tej 
sumy przypadnie wymienionej fir­
mie nowojorskiej.

Wszystko w imię „businessu". Je­
żeli na wojnie mają zarobić fabry­
kanci broni, dlaczego nie dać zarobić 
także firmie pracującej w reklamie 
politycznej? Jeden kapitalista podaje 
ręce drugiemu kapitaliście. Cóż ich. 
obchodzi, że koszty handlu zapłacą 
narody... pieniędzmi podatnika i ży­
ciem milionów?

MT.

pierwsze socjalistyczne miasto gór­
ników, czołowych budowniczych C. 
S. R. Budowane jest ono na łagod­
nym wzniesieniu wzdłuż szosy, pro­
wadzącej z Cieszyna do Ostrawy. Z 
jednej strony płynie rzeka Lucyna, 
na której buduje się olbrzymią za­
porę wodną, z drugiej zaś wieniec 
stawów okala nowoczesne miasto, 
które rośnie niemal w oczach. Za­
pora ta służyć będzie Błędowicom 
i Nowym Hutom Klemensa Gottwal- 
da, w Kunczycach. Tu na zaporze 
żermanickiej górnicy znajdują rów­
nież sposobność, by po trudach pra­
cy odpocząć. Będą tu do ich dyspo­
zycji czółna motorowe, łodzie wszel­
kiego rodzaju, kajaki i inne urzą­
dzenia sportowe. ?_

each oddanych będzie do dyspozycji 
górników ponad 17.000 mieszkań. 
Będą to mieszkania jasne, prze­
stronne, z wszystkimi wygodami, 
jak łazienką, gazem, centralnym o- 
grzewaniem itp. W każdym domku 
będzie pralnia mechaniczna oraz su­
szarnia, w każdym bloku-domu bę­
dzie ośrodek zdrowia. Za każdym 
blokiem domów powstanie park, 
.gdyż miasto górników będzie jedno­
cześnie miastem zieleni.

Zaledwie przed rokiem rozpoczęto 
budowę białego miasta. Pierwsi bu­
downiczowie już na progu swej 
pracy osiągają piękne wyniki. Za­
stosowano najnowocześniejsze ma­
szyny do wykopów. Ucznio­
wie budowlani. Fuczikowcy, zasto­
sowali w swej pracy horyzontalną 
metodę, która dała już piękne wy­
niki. Zespołowi temu przodował 
młody Wegier, Jan Czerny. Wszak 
przy budowie pracują nie tylko 
Czesi, ale obok Słowaków, Polacy i 
Węgrzy, wszyscy mieszkańcy Cze­
chosłowacji. Powstają nowe pomysły 
racjonalizatorskie, stosuje się wciąż 
nowe i nowe metody pracy. Mura­
rze zrezygnowali z tradycyjnego 
sznurka i pionu i zastosowali ulep­
szenie słowackiego murarza Ten- 
cera, które bardzo przyspieszyło 
proćes stawiania murów. Metoda ta 
jest powszechnie tu już stosowana. 
Za wzorem murarzy poszły 1 inne ze­
społy pracownicze.
Z dnia na dzień rośnie białe miasto, 
piękne miasto naszych górników,

Vlastimil Cudek

W jBłędowi-

W latach najazdu hitlerowskiego 
Stalin stanął na czele sił zbrojnych 
ZSRR, na czele walki narodu radzie­
ckiego z faszyzmem. W najcięższych 
latach wojny Stalin był źródłem nat­
chnienia dla Armii Radzieckiej, na­
rodu radzieckiego i wszystkich wal­
czących przeciwko jarzmu hitlerow­
skiemu narodów świata.

*
Prace Stalina napisane po Rewolu­

cji Październikowej wypełniają wie­
le tomów i obejmują najróżniejsze 
zagadnienia. Ale przez wszystkie te

mówi:
„Trwb» mleć na uwadse, te 

resztki rozbitych klas w ZSRR nie 
są osamotnione. Mają one bezpo­
średnie poparcie naszych wrogów 
poza granicami ZSRR. Błędem by­
łoby sądzić, te sfera walki klaso­
wej ogranicza się do granic ZSRR. 
O Ile walka klasowa jednym swo­
im końcem tkwi w obrębie ZSRR, 
to drugim swoim końcem sięga ona 
w teren otaczających nas państw 
kurtuazyjnych—".
Czyż trzeba dodawać, że wszystko 

to dotyczy obecnie również naszego 
kraju i wszystkich krajów demokra­
cji ludowej? Słowa Stalina wypo­
wiedziane 15—20 lat temu brzmią 
dla nas jako żywy nakaz czujności 
klasowej, nakaz nieusta wania w wal­
ce z wrogiem klasowym.

DOM STOCZNIOWCA w GDAŃSKU

Robotnlczy Dom Stoczniowca nr 1 w Gdańsku . Wrzeszczu należy do wzoro­
wych hoteli robotniczych na Wybrzeżu. W hotelu znajduje pomieszczenie około 
300 robotników, którzy przybyli do pracy w (toczni z różnych stron Polski. 
Hotel zajmuje pierwsze miejsce we współzawodnictwie między hotelami Stoczni 
pod względem czystości 1 pracy wychowawczej. Nad życiem mieszkańców Do­
mu Stoczniowca, Ich podstawą w pracy zawodowej 1 społecznej oraz warunkami 
bytowymi czuwa wybrana przez mieszkańców Rada, która dzieli się na szereg 
sekcji. Wieczorem po pracy życie mieszkańców koncentruje się w świetlicy.

Na zdjęciu: Kurs Języka rosyjskiego zorganizowany w ramach własnych. Przy 
tablicy Józef Malak — kierownik młodzieżowej brygady im. Hibnera, która 
dla uczczenia pamięci J. W. Stalina postanowiła podnieść wydajność praey 
średnio do 21« proc, normy. CAF - fot. Vklejewski.
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Szewc - konstruktorem samochodowym
A lojzego Bierskiego zastajemy w 
" jego skromniuteńkim zakładzie 

•zewskim przy ul. Bóżniczej w Cie­
szynie. Poza swoimi zajęciami za­
wodowymi, pochłonięty on jest cał­
kowicie pasją konstruktora samocho­
dowego, aczkolwiek nie posiada od­
powiednich warunków lokalowych 
ani nawet narzędzi. Korzysta więc 
w swej pracy z usług i grzeczności 
różnego rodzaju warsztatów cieszyń­
skich. Skonstruowany przez niego, 
już przed kilku laty, samochód 
»»Sam“, popularna „hulajnoga cie­
szyńska", znalazła schronienie w 
szopce, skleconej przez samego kon­
struktora z kilkunastu desek.

Nowe »Wierchy«
Rzesze miłośników gór, żywo zaintere­

sowane . wszystkimi sprawami, które ich 
dotyczą, z tą samą wciąż niecierpliwością 
oczekują ukazania się organu PTTK, 
rocznika poświęconego górom pt. „Wier­
chy. Nowy, XXI rocznik „Wierchów“ 
(1952) przynosi na przeszło 300 stronach 
obok bogatego materiału artykułowego 
ciekawe jak zwykle noty kronikarskie, 
a także obszerną bibliografię górską 
obejmującą prócz książek w okresie od 
LX.51 do 23.VIII.52 czasopisma w latach 
1947—43, drugim półroczu 1951, rok 1952 
do czerwca włącznie (lata 1949, 1950 i 
pierwsze półrocze 1951) są w opracowaniu 
Instytutu Bibliograficznego Biblioteki Na­
rodowej w Warszawie oraz — co jest 
nowością w tegorocznej bibliografii gór­
skiej — dzienniki. Pożyteczną i ciekawą 
tę pozycję opracował Kazimierz Polak.

W szkicu „Spotkanie z inną ziemią" 
•dkrywa na nowo Wł. Krygowski pasma 
górskie od Niskiego Beskidu po Biesz­
czady, zwracając tym samym uwagę 
na mniej znane partie górskie, A. Przy­
boś omawia w swym artykule ruchy 
chłopskie na Podhalu w XVII w. Niejako 
uzupełnieniem tej pozycji jest praca J. 
Bieniarzówny o trzech chłopskich przy­
wódcach w XVII w. Obok innych hi­
storyczno-przy czynkarskich pozycji (W. 
Goetel — „Borys Wigilew w Tatrach") 
i artykułów problemowych (W. H. Pary­
ski „O nazewnictwie Tatr i Podtatrza", 
Z. Schneigert „Budowa schronisk gór- 
rtcich") nowy tom „Wierchów" zawiera 
również opowieść świetnego pisarza ra­
dzieckiego Kontantego Simonowa pt. 
„W Tatrach". Treścią opowiadania jest 
bohaterski epizod z dziejów* radzieckich 
i słowackich partyzantów, którzy w ostę­
pach leśnych pod Rohaczami przetrwali 
okrutną zimę 1944/45 aż do nadejścia po­
mocy z Zakopanego.

Nowy rocznik „Wierchów" wydany Jest) 
pod względem typograficznym jak zwy­
kle b. starannie. Miłośnicy spraw gór­
skich wezmą go w rękę z dużą przyjem­
nością, wszystkim zaś ich lektura wy- 
padnie z pożytkiem. (t)

Z kierownikiem sekcji motocyklo 
wej cieszyńskiej „Stali" złowiliśmy 
wreszcie Bierskiego w jego warszta­
cie szewskim, gdzie, nie przerywając 
pracy, wyjaśniał nam powody, które 
go skłoniły do zajęcia się pracą kon­
struktora samochodowego.

— Od 1947 r., a więc od momentu 
wstąpienia do sekcji motocyklowej 
„Ogniwa" (obecnie „Stal"), nie opu­
szcza mnie już ta „twórcza pasja", 
jak to nazywacie — uśmiecha się u- 
przejmie nasz rozmówca. Ze 125-ki 
przesiadam się na 250-kę, i już wtedy 
zaczynam majstrować koło maszyny. 
Rozbieram ją, dokładnie zapoznając 
się z wszystkimi jej częściami. Sta­
ram się zrozumieć wszystkie proble­
my techniczne. Czytam dużo facho­
wych pism, jeżdżę na wystawy, ko­
rzystam z uwag swoich klubowych 
kolegów. Tak doszedłem do tego, że 
z samych luźnych części różnych ty­
pów motocyklowych, części, które 
nadawały się chyba tylko do huty, 
na stop — skonstruowałem sobie 
mały samochodzik, który nazwałem 
„Sam".

— Wydaje mi się, że ta nazwa nie 
jest jednak odpowiednia dla Wasze­
go samochodu — przerwałem wywód 
obywatelowi Bierskiemu. Samiście 
powiedzieli, że korzystaliście z usług, 
porad, no, i moralnej opieki swoich 
przyjaciół i kolegów, poza tym — 
jak mi wiadomo — nie jeździcie sa­
mi tym samochodem, ale jest to 
wóz familijny, którym... zdobywacie 
szczyty.

Nie jest to bynajmniej przesada, 
bo rzeczywiście ob. Bierski w jed­
nym z raidów górskich w Beski­
dach „wygramolił" się ze swoją zmo­
toryzowaną hulajnogą aż na Sterów­
kę, leżącą na jednej z odnóg baranio- 
górskiego grzbietowiska, skąd do­
słownie spłynął stromym stokiem 
górskim aż do Czarnej Wisełki. Był 
to wyczyn nielada.

— A co teraz zamyślacie?
— Będę pracował dalej. Mój trój­

kołowiec już mnie nie zadowala, 
pracuję nad samochodem zupełnie 
Innego rodzaju, no, i posiadającym 
cztery koła. Chcę skończyć z "hulaj­
nogą".

Cieszyńskiemu szewcowi-konstruk- 
torowi warto okazać pomoc, i oto­
czyć go odpwiednią opieką fachową.

W dniu 31 marca 1953 r. (Uz. 10
RZEMIEŚLNICZA

SPÓŁDZIELNIA PRACY STOLARZY w POZNANIU 
otworzyła

Punkt Usługowy Naprawy
Skuou i Sprzedaży Używanych Mebli
Godziny urzędowania od godz. 8 do 12 i od 
15 do 18. Punkt usługowy znajduje się 
w POZNANIU, ul. CZERWONEJ ARMII 12

Spółdzielnia Pracy
Wyrobów Metalowych i Modelarskich 
w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 81, telefon 78-21 

WYKONUJE MODELE ODLEWNI­
CZE 1 WSZELKIE PRACE ZWIĄ-, 
ZANE Z TŁOCZNICTWEM META­
LOWYM. PRZYJMUJE W USŁU­
GACH PRACE TOKARSKIE, WIER­
TNICZE, SPAWALNICZE ORAZ 

Ślusarskie.

I
Dyrekcja MHM w Bydgoszczy 

komunikuje odbiorcom, że

ukazały się w handlu 
nowe artykuły rybne

a to:
parówki rybne w cenie 2#,— zł za 1 kg.
bydgoska rybna 19,— zł za 1 kg,
paszteciki w dużym wyborze 1,35 zł za 1 szt.

(75k)

PRACOWNICY POSZUKIWANI

z domu MAJCHRZAK, przeżywszy lat 44.

Dnia 27 marca 1953 r. zmarła w Gdańsku po ciężkich cierpieniach 
opatrzona Sakramentami św. moja najukochańsza żona i moja 
jedyna matka śp.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 31 marca 1953 r. o godz. 16.30 
w Bydgoszczy na cmentarzu Nowofarnym przy ul. Artyleryjskiej. 
O smutnym obrzędzie zawiadamiają stroskani

MĄZ, SYN i RODZINA
------ (201Gdańsk, Bydgoszcz, w marcu 1953 r.

w 16 wiośnie życia.

Dnia 27 marca 1953 r. zmarła po krótkich i ciężkich cierpieniach 
opatrzona Sakramentami św. nasza ukochana i nigdy niezapom­
niana córka, siostra, wnuczka, siostrzenica, bratanka i kuzynka śp.

Pogrzeb odbędzie się dnia 31 marca br. o godzinie 16.30 z kaplicy 
cmentarza Matki Boskiej Nieustającej Pomocy przy ul. Kossaka. 
Msza św. żałobna za duszę śp. Zmarłej odprawiona zostanie w śro 
dę dnia 1 kwietnia br. o godz. 5.40 w kościele MBNP.
O czym zawiadamia w ciężkim smutku pogrążona RODZINA 
Bydgoszcz, ul. Jesionowa 17. (217

II MUBY II
ZGUBIONO kartę mel­
dunkową nr GM-76028 na 
nazwisko Krystyna Wi­
śniewska. (14838k

ZGUBIONO legitymacje 
służbowa nr 10549 na na 
zwisko Zenon Chojnicki, 
Bydgoszcz. (131

ZGUBIONO kartę mel 
dunkowa. Kazimierz Ka­
śka, Trzeciewiec. powiat 
Bydgoszcz. (118

ZGUBIONO kartę mel­
dunkowa. wydana przez 
GRN Dobrcz na nazwisko 
Zofia Koralewska, Strzel 
ce Dolne. (133

PODZIĘKOWANIE
Tym wszystkim, którzy oddali ostat­

ki nią przysługę mojemu najukochańszemu 
I mężowi śp.

I Ludwikowi Nowakowskiemu
y składają najserdeczniejsze

„Bóg zapłać"
66 Zona z dziećmi.

SPRZEDAŻ

WÓZKI, autka koszykowe 
t spacerowe, pędzle ma­
larskie poleca: H. Świet­
lik, Poznań, Wrocławska 
nr 13. (11972
KOSTIUM biały wełniany 
eprzedam. Bydgoszcz, ul. 
Chodkiewicza 18-2. (104
GOSPODARSTWO 11 ha 
dobrej ziemi. zabwdowa- 
nia. inwentarz — sprze­
dam — wydzierżawię. Jan 
Trela. Toruń, Przy Gro­
bli 33. (14167 
PARCELĘ zabudowana — 
(część) lub niezabudowa­
na sprzedam. Wiśniewski, 
Toruń. Podmurna 50 m. 4 

(14166
PŁASZCZ damski. bu­
dzik. stół kuchenny — 
<>rzedam. Długa 84, sklep 
_______________________ (9 

SADZONKI ..Strzelonkl". 
500 kg — sprzedam. Ko­
łodziejczak. Jaksice. paw 
Inowrocław__________(14816

RADIO 3 14 lampowe, 
zegarek ręczny męski, a- 
parat fotograficzny 4X61Z« 
sprzedam. Adres wskaże 
IKP Bydgoszcz. (209
MASZYNĘ damska sprze­
dam. Bydgoszcz, Święto 
jańska 8 m. L 223
SYPIALNIĘ jasna sprze­
dam. Bydgoszcz, Plac Po 
znański 7. stolarnia. (147
MASZYNĘ do szycia bę­
benkowa — sprzedam- 
Adres wskaże IKP. (214

|| POSADY WUIHE ||

UCZNIA kowalskiego — 
przyjmie Kamiński, Więc­
bork, Wyzwolenia 11 — 
(warsztat kowalski).

(14841k

POMOC domowa potrze­
bna. Wiadomość: Janka 
Krasickiego 11 m. 2. (116

WILCZKI rasowe sprze­
dam. Bydgoszcz, Floriana 
nr 22 m. 4 (1 piętro). (213
KOSTIUM czarny w do­
brym stanie sprzedam. — 
Adres wskaże IKP Byd­
goszcz. (203

LEKARZ na prowincji 
poszukuje starszej gospo­
si do 3 osób. Oferty IKP 
Bydgoszcz ,221". (221

POMOC domowa potrze­
bna od zaraz. Bydgoszcz. 
Hanki Sawickiej 4-5. (72k

KANARKI sprzedam. — 
Bydgoszcz. Kujawska 13 
m. 4.(295

OBRĄCZKI ślubne sprze­
dam. Adres wskaże IKP 
Bydgoszcz. (143

CHŁOPAK 1 dziewczyna 
potrzebni na wieś, wyna­
grodzenie dobre. Zgłosze­
nia: Jezuicka 3 m. 7. (292

RADIO „Pionier" sprze­
dam. Bydgoszcz, Sniadec 
kich 48-4. Katarzyna Wil­
kosz. ________ (215
MASZYNĘ do szycia ko­
rzystnie sprzedam. Byd­
goszcz, Grodzka 4-2. (216

KREDENS kuchenny no­
woczesny sprzedam. Sto­
larnia. Zduny 12 ( w po­
dwórzu). (142

MOTOCYKL SHL nowy 
sprzedam. Stalina 46 m. 4 
(w godz. 15—18). (149

POMOC domowa względ­
nie gosposia potrzebna. — 
Bydgoszcz, ul. 24 Stycz­
nia 22 m. 9. (208

|| ROŻNł J)

FARBUJĘ skóry futerko­
we 1 futra. Poznań. Sa­
muela Engla 8 (podwó­
rze). (11978

— Byłem całkowicie w jego mocy — mówił monotonnie 
— znał moja przeszłość i szantażował mnie nią, nie mogłem 
mu się sprzeciwić, bo natychmiast spowodowałby moje 
aresztowanie. Ograniczałem się tylko do wykonywania jego 
poleceń....

Z obrony tej nie pozostało jednak wkrótce kamienia na 
kamieniu. Załamała się i padła, zmiażdżona nieodpartą logiką 
pytań przewodniczącego i prokuratora, rozbita gradem 
faktów, dat, nazwisk. Spod obłudnej, tchórzliwej maski 
wyjrzało prawdziwe oblicze Szczurka, zawodowego szpiega, 
przebiegłego agenta, nieprzejednanego wroga Polski Ludowej.

Kończąc zeznania zorientowany już był, że poniósł klęskę 
na całej linii. Obserwując uważnie czubki własnych pantofli 
powiedział cicho:

— Proszę o wzięcie pod uwagę tego, że wychowywałem 
się w środowisku nastawionym wrogo do socjalizmu. Mój 
ojciec był wysokim urzędnikiem sanacyjnym, a ja bardzo 
wcześnie znalazłem się w armii...

Nazwisko Horodeckiego przewijało się również przez 
zeznania Grzegorczyka i Królaka. Całą winę starali się 
zrzucić na jego barki. Celował w tym zwłaszcza Grzegor­
czyk, który bronił się niezwykle chytrze i przebiegle, usi­
łując całkowicie wybielić się w oczach sądu. Stworzenia 
nielegalnej organizacji na terenie gimnazjum im. Kaspro­
wicza wyparł się kategorycznie.

Zeznania wszystkich przesłuchiwanych w drugim dniu 
oskarżonych zgodnie podkreślały, że jedną z głównych 
przyczyn tego, że uparcie brnęli drogą szpiegowstwa i zdra­
dy było poparc e materialne i moralne, udzielane im na 
tej drodze przez pewnych, przebywających w Warszawie 
członków korpusu dyplomatycznego.. Kilkakrotnie padło 
nazwisko kapitana Herberta Gordona. Królak w obszerny 
sposób opowiadał o swvch kontaktach z pracownikami amba­
sady amerykańskiej. W czasie jego zeznań sąd ponownie 
zarządził tajność rozprawy.

W trzecim dniu procesu — w środę — zeznawali Mu-

STARSZEGO KSIĘGOWEGO (Ą) ze znajomością 
RPK zaangażują z dniem 1 kwietnia 1953 r. Byd­
goskie Zakłady Wyrobów Rymarskich, Bydgoszcz, 
ul. DOIina 35. Zgłoszenia osobiste z życiorysem w 
dziale u gł. księgowego._______________________
KIEROWNIKA SEKRETARIATU, ST. REFERENTA 
PLANOWANIA, REFERENTKI oraz MASZYNIST­
KĘ na prace zakordowane zatrudni od zaraz Po­
morska Fabryka Taśm 1 Pasów w Bydgoszczy. 
Osobiste zgłoszenia wraz z podaniem i życiorysem 
w sekcji personalnej przedsiębiorstwa, ul. Gen. 
Stalina 117.__________ <’3K
INŻYNIERÓW, TECHNIKÓW BUDOWLANYCH, 
MURARZY, CIEŚLI i ROBOTNIKÓW niewykwali­
fikowanych, w tym również KOBIETY, zatrudni 
od zaraz Budowlane Przedsiębiorstwo Powiatowe 
w Dębnie. Wynagrodzenie według układu zbio 
rowego pracy w budownictwie. Mieszkanie za­
pewnione, stołówka na miejscu, prace są akordo­
we. odzież ochronna i pościel wydawana przez BPP. 
Zgłaszać się w BPP Dębno, woj. szczecińskie, ul. 
Boh. Stalingradu 18.(74k
DWÓCH CZYŚCICIELI OKIEN, ewentualnie z wła­
snym sprzętem, przyjmle od zaraz Spółdzielnia 
Pracy „HIGIENA" w Bydgoszczy. Zgłoszenia w 
sekcji kadr. ul. pomorska IŁ (68k

ZGUBIONO kartę mel­
dunkowa — na nazwisko 
Ignacy Jakielski. Sędzice. 
poczta Lipinki, pow. No- 
wesniasto. (64k

ZGUBIONO wszelkie do­
kumenty. kartę meldun­
kowa. pokwitowanie kar 
ty meldunkowej, świade­
ctwa szkolne i zaświad­
czenie rejestracji wojsko­
wej oraz inne dokumenty 
z portfelem. — Edward 
Wójtowicz Bamowo. po­
czta Kiełczygłowy. (67k

ZGUBIONO karty mel­
dunkowe — na nazwisko 
Leon i Maria Karwaccy, 
zam. w Bydgoszczy. (138

ZGUBIONO legitymacje 
szkolna. Albin Borkowski 
Niemcz. (219

NAUKA

TRZYMIESIĘCZNA korę 
spondency.ina nowoczesna 
nauka księgowości. — 
Łódź 1. skrytka 163.

____ (14817k 
MATEMATYKI udzielam, 
przygotowuje do egzami­
nu. Szczegółowe oferty — 
IKP Bydgoszcz „150". (150 

| POKOJE WOLNE | 

UCZENNICĘ na wspólny 
pokoi nrzyime. — Adres 
wskaże IKP Bydgoszcz.

(148 
.................................................. u 

YGŁASZAfCiE SI?
w IKP

| PODZIĘKOWANIA |

ZA ZŁOŻENIE ostatniej 
przysługi śp. Gałezew- 
skiemu z Barcina skła­
dam serdeczne podzięko­
wanie, a w szczególności 
Strzeleckiemu. — Matu­
szak. (130

REDAGUJE KOLEGIUM,
WYDAWCA i DRUK.: 

SPÓŁDZ. „PRASA DE­
MOKRATYCZNA - NO­
WA EPOKA". WARSZA­
WA, — ODDZ. w BYD­
GOSZCZY. CZERW. AR­
MII 18-20, TEL. 33-41. 33 42 
DRUKARNIA

Papier biały 
mat. kl. VII.

18-99.

gazet rot.
50 g. 94 cm 

E-IV-27072

II KU,,,I° ll
MASZYNĘ krawiecka lub 
damska bez stołu, tylko 
z okrągłym czółenkiem — 
kupię. Grunwaldzka 137 
m. 2a. (1469?
DOMEK jednorodzinny z 
ogródkiem w Toruniu — 
kupię. Oferty IKP Toruń 
„Domek". (14165
PSZCZELARZE! Woszczy 
nę, wosk kupuje — prze­
rabiam na węzę. — W 
Baumgart, Bydgoszcz, ul. 
Król. Jadwigi 12. Wyciąć 
— zachować. (218
ULE z pszczołami kupie 
Bydgoszcz, ul. Gen. Ma 
dallńskiego 19 (Jary). (204
„KOENIG" motor do łodzi 
tylny, kupię. Oferty IKP 
Bydgoszcz „145". (145

ZAMIANY

2 POKOJE z kuchnia w 
śródmieściu zamienię na 
pokój z kuchnia (przed­
mieście) oraz pokój. — 
Oferty IKP Bydgoszcz 
„119". (119

ZGUBIONO kartę mel 
dunkowa. Anastazja Mi- 
ziołek, Bydgoszcz. Ka 
szubska 8-5. (211

ZGUBIONO kartę mel 
dunkowa oraz odcinek 
ankietowy na nazwisko 
Joanna Reszkowska. Byd­
goszcz, Ułańska 13 8. (212

llllllllllllllllłllllllllllllllllłll IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIHII IIHIliHIII 111111111111111111
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POKÓJ z kuchnia zamie­
nię na podobne — bliżei 
śródmieścia. J. Brandta 16 
m. 1. (Szwederowo). (139

ROWER damski zamienię 
na męski. Bydgoszcz. Al.
1 Maja 54 (księgarnia) (220

4 POKOJE z kuchnia, 
komfortowe, zamienię na 
2 samodzielne mieszkania 
Adres wskaże IKP Byd­
goszcz. (222

ZGUBIONO kartę mel 
dunkowa Gertruda Tobo- 
lewska. Bydgoszcz Orla 
nr 40, m. 6. (210

ZGUBIONO książeczkę 
wojskowa wydana przez 
RKU Bydgoszcz na na 
zwisko Klemens Janko­
wiak. Bydgoszcz. Konar­
skiego 11-3. (207

ZGUBIONO legitymacie 
służbowa nr 1419 i kartę 
rowerowa z etuitka na 
nazwisko Marian Cyga­
nek, Bydgoszcz, Różana 17 

(146

Wtorek, 31 marca 1953

7.55 Wiadomości poran­
ne, 11.45 Głos maja ko­
biety. 12.04 Dziennik po 
łudniowy, 12.14 .Na swoj­
ska nutę". 12.45 Audycja 
dla wsi, 13.00 Muzyka po­
pularna. 13.40 Utwory fle­
towe gra Jerzy Gawryluk 
14.05 Informacje. 14.10 Au­
dycja pt. „Lipcowe dni" 
w opr. Barbary Czyżew 
sklej. 14.30 Audycja dla 
klasy VII, 15.00 Serenada 
włoska, 15.10 Audycja li­
teracka. 15.30 Audycja dla 
dzieci, 16.00 Wszechnica 
Radiowa 17.00 Wiadomo­
ści popołudniowe. 17.05 
Korespondencja z zagra­
nicy. 17.20 ..Ślubowanie 
młodych" — pieśń An-! 
drzeja Panufnika, 17.251

„Ze sportu". 18.30 Z cy- 
' klu ,.W pracowniach u- 
czonych". 18.40 Koncert 
solistów, 19.10 Reportaż 11- 

I teracki. 19.30 Muzyka i 
aktualności, 20.00 koncert 
ku czci Karola Szyma­
nowskiego w rocznice je- 

i go śmierci w wyk. ork. 
symfonicznej pod dyr. 
Grzegorza Fitelberga. 20.58 

i Stan pogody. 21.00 Dzien- 
| nik wieczorny, 21.26 Wia­
domości sportowe, 21.32 
Muzyka rozrywkowa. 21.45 
Duety wokalne w wyko­
naniu Heleny Wa ma­
chowskiej, 22.00 Wszech­
nica Radiowa, kurs 2. 22.20 
Muzyka taneczna, 23.00 
Brahms: Wariacje ! Fuga 
na temat HSndla. "3.25 
Muzyka klasyczna. "3.50 
Ostatnie wiadomości.

= JERZY SZELIGA - - - - - -

AKCIA HEI
__|B2|- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -
chaczek, Skowronkiewicz, Zachariasz i inż. Tomaszewski, 
czwarty dzień wypełniły zeznania Kiliana, Górskiego, 
Szmidta, Sobeckiego i Tulewiczówny.

W zeznaniach ich wiele miejsca zajęło omówienie „akcji 
Hel" od momentu przekazania Motylewskiemu dotyczącej 
jej instrukcji aż po zorganizowany przez Horodeckiego na­
pad na laboratorium w Świdrze.

W piątym dniu procesu — przy wzrastającym stale za­
interesowaniu — sąd otworzył postępowanie dowodowe. 
Przed mikrofonem przesunął się cały korowód świadków, 
wśród nich prof. Stankiewicz, Ewa Turowa, por. Lenart, 
prof. Raszka, asystent Czerwicki...

Ogółem sąd przesłuchał 21 świadków, rekrutujących się 
spośród robotników, inteligencji i uczniów gimnazjum im. 
Kasprowicza.

Największą ciekawość wzbudziły zeznania prof. Stankie­
wicza. Profesor mówił o znaczeniu praktycznym, jakie po­
siada jego praca naukowa i o tym, jak bardzo zależy za­
granicznym koncernom na zdobyciu jej rezultatów.

Gdy spełniając życzenie przewodniczącego profesor opo­
wiedział o wizycie, jaką złożył mu jeden z członków „P—14“ 
i o swoim niezbyt gościnnym zachowaniu wobec tego emisa­
riusza zagranicznych finansistów— na sali rozległ się śmiech.

Kiedy zapanowała cisza — przewodniczący zarządził kon­
frontację. Profesora podprowadzono do ławy oskar­
żonych i wskazano mu Szczurka.

— Czy świadek poznaje oskarżonego? — zapytał prze­
wodniczący. —

Profesor zdjął okulary przetarł je chusteczką, założył 
ponownie i bez chwili zastanowienia odparł:

— Tak jest. To właśnie o tym jegomościu opowiadałem 
przed chwilą! ____ __

Szczurek miał zwieszoną głowę, wzrok utkwił w podło­
gę i widać było, że jest ogromnie speszony.

Postępowanie dowodowe zajęło dwa dni — piątek i so­
botę. Zakończone zostało wysłuchaniem przez sąd opinii 
biegłego — prof, dr Waltera z Politechniki Warszawskiej, 
który potwierdzając w pełni słowa prof. Stankiewicza 
mówił o znaczeniu i wadze, jakie jego praca naukowa posia­
da dla całej ludzkości.

Na tym przewód sądowy zamknięto i przewodniczący 
zarządził przerwę w rozprawie do poniedziałku.

3

W poniedziałek na miejscach przeznaczonych dla pub­
liczności znalazła się Krystyna. Przyszła razem z Ewą Tu- 
rową, usiadła wśród tłumu i zupełnie bez zainteresowania 
przyglądała się ludziom, siedzącym na ławie oskarżonych.

Wyczuwało się, że są już trochę zmęczeni trwającym 
tydzień procesem i że z niecierpliwością oczekują momentu, 
w którym ogłoszony zostanie wyrok.

Właśnie zabierał głos prokurator, major Stańko. Był to 
wysoki, przystojny mężczyzna o czarnych włosach i ruchli­
wym, sugestywnym spojrzeniu niebieskich oczu.

Wstał, odchrząknął, lekkim pochyleniem głowy skłonił 
się kompletowi sędziowskiemu i zaczął:

— Wysoki Sądzie!
Od razu zapanowała cisza. Umi'Wv ostało szura­

nie butami, spojrzenia kilkuset ludzi zawisły na twarzy 
prokuratora.
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otiię uwag.
— Ach, moje 

pończochy! — 
Niech pani uważa! 
— Psiakość, mój 
płaszcz!

Takie czasem i 
inne zdania wy­
powiadają pasa­
żerowie w tram­
wajach. Dzieje się 
to wtedy, gdy do

wnętrza wozu tramwajowego, bardzo 
często zatłoczonego, wchodzą nasze 
gosposie, powracające do domu z ko­
szykami (nieraz pokaźnych rozmia­
rów), po dokonaniu zakupów w skle­
pach. Koszyczki z wikliny, czasem 
i druciane, nie zawsze w dobrym 
stanie strzępią odzież pasażerów 
i niszczą

Trochę 
kochane 
i zawsze 
dobro swoje — szanujmy również 
cudzą własność. (zb)

Wstyd, puiinw’e!

ją.
ostrożności i uwagi nasze 
gosposie! Trzeba pamiętać 
mieć na uwadze nie tylko

na-W kinach 
szych są bardzo 
wąskie przejścia 
między krzesłami. 
Ktoś, chcąc zająć 
miejsce w środku 
rzędu musi się z 
trudem przeciskać 
i ocierać o cudze 
kolana przy 
akompaniamencie

syjców i pomruków niezadowole­
nia siedzących już osób, a zwłaszcza 
panów. A czy ci panowie nie mogliby 
wstać i ułatwić przejście?

Mało jest również krzeseł w po­
czekalniach kinowych. Cfesto zda­
rza się, że panie muszą stać, a pano­
wie rozpierają się wygodnie w fote­
lach i udają, że nie widzą stojących 
niewiast.

Wstyd, panowie! Czyż czekacie na 
to, by wam panie ustępowały miej­
sca? (Ha-ka)

Akcia „Dni Łasu“ w perspektywie

Lasy bogactwo narodu
Zeszłoroczna akcja „Dni Lasu i 

Ochrony Przyrody” na terenie pow. 
bydgoskiego przyniosła poważne re­
zultaty. W czasie trwania „Dni La­
su” zalesiono przeszło 12 ha gruntu, 
przygotowano i obsiano 10 arów 
szkółek, zorganizowano 45 wycie­
czek młodzieży bydgoskiej do lasu, 
w których brało udział 2718 osób. W 
ramach akcji propagandowej „Dni 
Lasu” wygłoszono 52 odczyty i poga­
danki o aktualnej tematyce, wyda­
no wiele broszur i afiszów obrazu­
jących tematykę ochrony lasów itd.

W bież, roku „Dni Lasu i Ochrony 
Przyrody” zostaną uroczyście zain­
augurowane w Bydgoszczy 11 kwiet­
nia wzorowym sadzeniem drzewek 
poza miastem. Będą one miały na 
celu wykazanie znaczenia zadrze- 
wień śródpolnych, zbierania ziół 
leczniczych i przemysłowych, szyszek 
i nasion oraz ogólnego znaczenia la­
sów dla naszej gospodarki narodo­
wej.

W okresie „Dni Lasu“ będą za-1 
kładane większe ilości karmników i' 
pojników dla ptaków, skr^ner Jero­
wych, remiz ochronnych itd. Zosta- • 
nie również podniesiona wydajność i 
szkółek i jakość nasion.

Do akcji tej winny w pierwszym ' 
rzędzie włączyć się szkoły, PGR-y i I 
spółdzielnie produkcyjne.

Dla szkół zostanie w okresie „Dni 
Lasu" ogłoszony przez redakcję 
„Płomyka” konkurs na najbardziej 
aktywną szkołę w akcji.

Celem wszystkich mieszkańców 
pow. bydgoskiego w tym okresie po­
winno być, by tegoroczne osiągnięcia 
„Dni Lasu” były jeszcze większe od 
zeszłorocznych. (Kr.)

Z życia Stronnictwa Demokratycznego

Walne zebrania kół SD

ifro fAŁLPiyi

Targi wiosenne
Samopomocy Chłopskiej 
w Bydgoszczy

Gminna Spółdz. 
Bydgoszcz - wieś 
br. wspólnie z

Samopomoc Chłopska 
organizuje 1 kwietnia 

- Gminną Spółdzielnią 
Wtelno targi wiosenne w Bydgoszczy. 
Na targowisku przy ul. Śląskiej urządzo­
nych zostanie 12 stoisk zaopatrzenia 
i skupu, na których będzie można na­
bywać odzież, obuwie, galanterię skórza­
ną, nasiona, wyroby cukiernicze, arty­
kuły gospodarstwa domowego itp.

Poza tym w stoiskach będzie można 
sprzedawać szmaty, makulaturę, złom. 
W zamian za te artykuły nabywcy otrzy­
mać będą mogli atrakcyjne artykuły 
metalowe. Również na targu rolnicy bę­
dą mogli zbywać wszelkie produkty rol­
ne jak masło, jaja itp. (bis)

|® KOMUNIKATY ®|
UWAGA „ARION“. W środę 1 kwietnia 

O godz. 19 w Pom. Domu Sztuki odbędzie 
Bię zebranie Filharmonii Pomorskiej w . 
którym chór bierze gremialny udział. ।

Spotkania z autorami 
popularyzują ?eszcze więcej 
czytelnictwo wśród dziatwy

W szkołach podstawowych woj. 
bydgoskiego na terenie organizacji 
harcerskich odbywał się konkurs 
czytelniczy pod hasłem „Książka — 
twoim przyjacielem”. Konkurs miał 
na celu zbliżenie młodych czytelni­
ków do książki. Wyniki konkursu 
są poważne, bowiem gdy w ub. ro­
ku zmobilizowano 6 tysięcy młodych 
czytelników, to w roku bieżącym 
jest ich około 25 tysięcy.

W celu większego jeszcze spopula­
ryzowania czytelnictwa wśród naj­
młodszych odbędą się spotkania au­
torów książek z dziećmi.

Podsumowaniem osiągnięć mło­
dych czytelników będzie wystawa 
prac dzieci, zorganizowana w czasie 

| trwania Tygodnia Oświaty Książki 
U Prasy. (g)

Koła Stronnictwa 
nego należące do Miejskiego i Po-1 
wiatowego Komitetu w Bydgoszczy, i 
odbywają obecnie swoje walne ze-1 
brania. Ostatnio odbyły posiedzenia 
sprawozdawcze Kota Miejskie nr 1 
i 2 orąz pracownicze przy Prasie 
Demokratycznej w Bydgoszczy i 
Koło Miejskie w Fordonie.

Na czele nowowybranego Zarządu 
Koła Miejskiego nr 1 w Bydgoszczy 
stanął kol. Zdzisław Gapiński, dyr. 
handlowy Okręg. Baru Mlecznego, 
Koła Miejskiego nr 2 kol. Józef Rub- 
czak, dyr. Oddziału Miejskiego Na­
rodowego Banku Polskiego koła pra­
cowniczego przy Prasie Demokra­
tycznej kol. mgr. Alfons Gryczka, 
redaktor „IKP”. Przewodnictwo Ko­
ła Miejskiego w Fordonie objął kol. 
Mieczysław Witczak, sekr. Prezy­
dium MRN.

Na zebraniach członkowie Stron­
nictwa z oburzeniem i odrazą pro­
testowali przeciw zbrodniczej dzia­
łalności imperialistycznego wywiadu 
Stanów Zjednoczonych, zdemasko­
wanej w szeregu procesów, m. in. w 
procesie bandy szpiegowskiej Star­
czewskiego w Toruniu.

W rezolucji uchwalonej na zebra­
niu Koła Stronnictwa Demokratycz­
nego Bydgoszcz nr 2 czytamy:

„Członkowie 2-go Kola Miejskiego 
Stronnictwa Demokratycznego w Byd­
goszczy, zebrani na sprawozdawczym 
posiedzeniu w dniu 27 marca, z głębokim 
oburzeniem piętnują wrogą narodowi 
polskiemu politykę imperialistycznych 
kół rządzących USA, które dążą do zra­
bowania Polsce naszj’ch Ziem Zachod­
nich, obalenia osiągnięć i zdobyczy pol­
skich mas pracujących, zniszczenia nie-

Demokratycz- ' podległości naszego Państwa i zamienie- 
J 1 nia go na kolonię amerykańskich i nie­

mieckich trustów i monopoli.
Protestujemy zdecydowanie przeciw 

brutalnym i niespotykanym w historii 
metodom dywersji, stosowanym przez 
wywiad amerykański, nasyłający do na­
szego kraju płatnych morderców, szpie­
gów i dywersantów.

Wraz z całym społeczeństwem pomor­
skim jesteśmy głęboko wstrząśnięci bag­
nem zdrady i dywersji, zdemaskowanym 
przez ostatni proces szpiegów amerykań­
skich w Toruniu. Żądamy zdecydowanej 
walki z nikczemnymi zdrajcami, najmi­
tami imperializmu, sprzedającymi swój 
kraj za dolary.

Równocześnie wzywamy wszystkich 
członków Stronnictwa Demokratycznego 
i wszystkich uczciwych ludzi w* Polsce, 
aby zwiększyli swą czujność wobec 
wszelkich prób szpiegostwa, dywersji 
i sabotażu.

Naszą odpowiedzią na knowania i zaku­
sy zbrodniczego imperializmu i jego 
agentów będzie wzmożona walka o przy­
spieszenie budowy socjalizmu w Polsce, 
zwiększenie obronności naszego kraju, o 
umocnienie 1 utrwalenie pokoju na ca- 
.ym świecie". (B).

Drobne odpadki sklejek
zastąpią surowiec drzewny

Pamiętajmy o sklepach 
na przedmieściach
Zbliżające się święta stać bodą 

pod znakiem sprawnego zaopatrze­
nia. Czy tak będzie w istocie, o 
tym przekonać się łatwo już teraz, 
wchodząc do pierwszego z rzędu 
sklepu spółdzielczego.

Dotychczas niczego nie brakowa­
ło, a w okresie przedświątecznym 
zwiększają się dostawy. Wszystkie 
bez wyjątku sklepy w śródmieściu 
posiadają już duży wybór towa­
rów. Nadchodzą transporty mąki 
luksusowej. Wędliny będzie się 
sprzedawało także w niektórych 
sklepach kolonialnych, celem unik­
nięcia ewent. tłoku w sklepach 
rzeźnickich. Wszystkie bez wyjątku 
ąjdepy dysponują znaczną ilością 
wszelkich kiszonek w beczkąch i 
słojach, marynatów, oraz pełnym 
asortymentem wszelkiego rodzaju 
tanich win i słodyczy. A więc 
świat pracy będzie zaopatrzony bez 
zarzutu.

Chodzi teraz tylko o jedną rzecz, 
mianowicie o to, aby handel uspo­
łeczniony wziął pod uwagę równo­
mierne zaopatrzenie wszelkich 
sklepów, ze szczególnym uwzględ­
nieniem przedmieść. Zbyt często 
jeszcze się zdarza, że w sklepach 
na przedmieściach nłe ma całego 
szeregu rzeczy koniecznie potrzeb­
nych. Zaopatruje się je jakoś 
mniej starannie. Dlaczego? Jeżeli 
w sklepach położonych w centrum 

miasta znajdują się różnego ro­
dzaju kiszone ogórki i sterylizowa­
ne, specjalne gatunki cukierków, 
przypraw do potraw, cytrvnv i po­
marańcze, to dlaczego niektórych 
towarów braknie w tych samych 
sklepach spółdzielczych na przed­
mieściach?

KOLEJARZ BYDGOSZCZ — 
GWARDIA SŁUPSK 1:0

Piłkarze Kolejarza Bydgoszcz myślą 
całkiem poważnie o powrocie do II ligi. 
Świadczą o tym nie tylko rezultaty, uzys 
kiwane na boisku. Powoli, aczkolwiek 
coraz wyraźniej, uwidacznia się bowiem 
zwyżka formy u poszczególnych zawodni- 
ków, coraz częściej drużyna Kolejarza 
Bydgoszcz potrafi już w oczach publicz­
ności uchodzić jako kolektyw, dążący do 
wytkniętego celu.

W ub. niedzielę była n»m bramka 
Gwardii Słupsk. Przyznajmy: z trzech 
dotychczasowych egzaminatorów druży­
ny bydgoskiej w rozgrywkach o mi­
strzostwo gdańskiej ligi międzywojeu 
wódzkiej niedzielny przeciwnik Kole­
jarza był najsurowszym. Co prawda 
Gwardia Słupsk w porównaniu z ub. 
sezonem znacznie obniżyła loty. Zwła­
szcza w Uniach ofensywnych. Mimo to 
jest ona nadal zespołem b. groźnym, 
który nie tak łatwo rezygnuje z punk­
tów.
Obserwowaliśmy to podczas meczu z 

Kolejarzem Bydgoszcz. Utrata bramki w 
3 min., zdobytej ..główką" przez Nowaka 
St. po wygraniu pojedynku z bramka­
rzem słupskim, nie za’amala Gwardii. Do 
końcowego gwizdka prowadziła ona grę 
otwartą, dążąc za wszelką cenę do wy­
równania. Zamiary te paraliżowała z po­
wodzeniem dobra gra tyłów Kolejarza. 
Na dobrą sprawę bramkarz Brandt nie 
był ani razu poważnie zatrudniony. Pew­
ną i opanowaną grą wyróżnił się w tych 
formacj ich Nowacki w obronie, nato­
miast Radke, gdyby usprawnił celność 
podań, wyrósłby na dobrego pomocnika, 
zdolnego w razie potrzeby niepokoić 
strzałami nawet najlepszego bramkarza.

W ataku Kolejarza na pierwsza lokatę 
zasłużył Nowak St., pracowity tak jak za 
dawnych lat. Zawiedli natomiast skrzyd­
łowi: Szwajkowski i Rzanny. Szkoda, iż 
dopiero w 70 min. zdecydowano się na 
wstawienie Dziubka. Wydaje się. iż 
gracz ten na pozycji lewoskrzydłowego 
hądze w tej chwili pożv!eczneiszv od 
Kzannego. Jako caxość kwintet ofensyw­
ny Kolejarza przełamał nareszcie wstręt 
do bomba* dowania bramki przerywnika. 
Ponieważ jednak nie zawsze celown’ki 
bvłv nastawione jeszcze we właściwy 
sposób albo też strzały' nie potrafiły 
zmusić do kapitulacji najlepszego zawod­
nika gości — bramkarza Kwiatkowskiego, 
— stąd nikłe, (choć cyfrowo mogło wy­
paść znacznie lepiej), aczkolwiek zasłużo­
ne •’■’•yciestwo Ko’°jarza.

Gra była żywa i emocjonująca, dzięki

licznym sytuacjom podbramkowym. Po­
ważną przeszkodę dla obu drużyn sta­
nowił silny, porywisty wiatr, natomiast 
energiczny sędzia Gniech z Wejherowa 
ułatwił prowadzenie meczu w ramach 
dozwolonych przepisami. Spotkaniu 
przyglądało się ok. 3000 widzów, któ­
rzy z pewnością n>e żałowali spaceru 
na Stadion Leśny. (R).

PECHOWA PORAŻKA OWKS 
BYDGOSZCZ

Jeszcze raz sprawdziła się stara zasada 1 
piłkarska. Bez ataku nie można wygrać i 
meczu, bez napastników nie można my­
śleć o zdobywaniu punktów.

Doświadczyła to na sobie w ub. nie­
dzielę drużyna OWKS Bydgoszcz. Ma­
jąc przez większość spotkania wyraźną 
przewagę, nie zdołała ani razu ulokować 
piłkę w bramce przeciwnika, gdy tym­
czasem jeden z połowicznych ataków so­
snowieckiej Stali przyniósł jej w ostat­
niej minucie gry upragnioną bramkę, 
strzeloną w zamieszaniu przez lewo- 
skrzydłowego Szymurę. W taki sposób 
Stal Sosnowiec wyjechała z Bydgoszczy 
bogatsza o dwa punkty.

Pechowa porażka zespołu wojsko­
wych, będącego w ogólnym przekroju 
drużyną lepszą, miała swoje źródło 
przede wszystkim w słabej grze ataku, 1 
oraz niepewnej grze formacji defen­
sywnej. Wydaje nam się, iż po ostat­
nich doświadczeniach, trener Świąt­
kowski zdecyduje się wreszcie na wy­
mianę kilku zawodników. Jeśli bowiem . 
OWKS Bydgoszcz pragnie w tegorocz­
nych rozgrywkach Ii-ligowych liczyć 
na poważniejsze sukcesy musi jak naj­
szybciej pomyśleć o następcach dla | 
Musiała, Manowskiego 1 Wojciechów- ■ 
skiego. Inaczej żywy jak srebro Ja­
worski, bezwzględnie najlepszy zawod­
nik OWKS-u, z braku odpowiednich 
partnerów bedzie nadal niewykorzy­
stany. Z drugiej strony zamiana Stera 
na Wakarecego w linii pomocy okazała 
się niefortunna, wskutek czego blok de­
fensywny OWKS-u stracił na spoistości. 
Jeśli chodzi o drużynę sosnowiecką, to 

jej obecny poziom odbiega znacznie od 
tego, jaki widzieliśmy u niej przed kil­
ku laty. W wyrównanym zespole Stali 
wyróżnili się kierownik napadu ^M^cuga 
oraz obrońca Masłoń. Sędzia Cyprys 
(Opole) trzymał mocno w karbach obie 
drużyny. W 37 min. nie uznał bramki 
zdobytej pięknym strzałem przez Jawor- | 
skiego (OWKS). Niestety, jak się okaza­
ło, z pozycji ,,spalonej“. (R).

Konkurs techniczny 
w szkołach podstawowych 
cieszy się 
dużym powodzeniem

W celu spopularyzowania techniki 
i wynalazczości wśród młodzieży 
szkolnej, zorganizowano w szkołach 
podstawowych konkurs techniczny, 
który cieszy się dużym zaintereso­
waniem naszych najmłodszych. Wy­
konano już modele wsi, obiektów 
przemysłowych i wojskowych. Har­
cerze ze szkoły podstawowej w Wyb- 
czu, pow. Toruń wykonują makietę 
miasteczka młodzieżowego. Harcerze 
pow. włocławskiego wykonali wiele 
cennych prac, jak dźwigi, zabawki 
i pomoce naukowe. Najlepsze prace 
wysłane będą na wystawę powiato­
wą w końcu kwietnia, a następnie 
na wystawę wojewódzką i central­
ną. (g)

Naukowcy Zakładu Fizyko-Che­
micznej Technologii Drewna w Byd­
goszczy opracowują nowe metody 
wykorzystania bezużytecznych dotąd 
odpadków drzewnych, jako pełno­
wartościowego surowca.

Opracowana przez Zakład metoda 
klejenia kół sterowych do traktorów 
i samochodów z najdrobniejszych 
odpadków sklejki, zdała wszystkie 
próby techniczne i pozwoli na wy­
eliminowanie stosowanego dotych­
czas drogiego drzewa jesionowego.

Duże osiągnięcia posiadają nau­
kowcy Zakładu w dziedzinie uszla­
chetniania surowca drzewnego, po­
prawienia jego własności fizycznych 
i mechanicznych oraz przystosowa­
nia do produkcji sklejek wodoodpor­
nych — glutynowego kleju zwierzę­
cego, produkowanego z odpadków 
odrzucanych dotychczas przez prze­
mysł rybny.

Budujemy F.(harmonię!
Dyrekcja Państwowej Filharmonii 

Pomorskiej, w porozumieniu z Wy­
działem Kultury WRN urządza 1 
kwietnia o godz. 19 w Pomorskim 
Domu Sztuki zebranie dyskusyjne na 
temat budowy nowego gmachu Fil- ! 
harmonii, na które zaprasza wszyst­
kich swoich sympatyków, jak i mi­
łośników miasta Bydgoszczy.

W części artystycznej — występ 
zespołów kameralnych Filharmonii.

Wstęp bezpłatny.

Dzś Remedia Fredry
w Nakle

Zespół artystyczny Państwowych Tea- 
tów Ziemi Pomorskiej wystąpi dziś 31 bm. 
w Nakle z komedią Al. Fredry „Wielki 
człowiek do małych interesów".

Komedia Fredry ukaże się o godz. 19 
w sali Domu Kultury w reżyserii Mal- 
winy Szczepkowskiej na tle dekoracji 
Antoniego Muszyńskiego. Przy fortepia­
nie Grzegorz Kardaś. W rolach wyko­
nawców pi-zedstawią się publiczności na- 
kielskiej: T. Tusiacki, E. Skorynianka, 
D. Danjell, M. Wilkołaski, St. Piotrowski. 
S. Burczyk, J. Sadowski, Z. Mak, Z. Si­
kora, St. Kosmalewski i W. Lisowska.

Teraz właśnie należy ten man­
kament co prędzej usunąć. Sklepy 
na przedmieściach powinny otrzy­
mywać wszystkie te artykuły do­
bre i luksusowe, które otrzymują 
sklepy w śródmieściu. (1)

Pokazy przyrządzania
potraw z dorsza

Po wojnie kraj nasz uzyskał sze­
roki dostęp do morza. Powiększyliś­
my znacznie naszą flotę rybacką i 
połowy ryby. W Bałtyku w olbrzy­
miej ilości występuje dorsz. Toteż 
jest on naszą najtańszą rybą.

Konsumcja dorsza w naszym kra­
ju jest jeszcze mała. Dlatego należy 
go jak najszerzej spopularyzować. Do 
akcji popularyzacji dorsza pierwszy 
włączył się bydgoski PSS. W trzech 
sklepach tej spółdzielni ukażą się 
specjalne potrawy z dorsza. Próbki 
potraw z dorsza wydawane będą w 
specjalnych naczyniach bezpłatnie 
przez członkinie komitetów człon­
kowskich PSS w następujących skle­
pach: sklep nr 11 przy Al. 1 Maja 9, 
nr 40 przy Armii Czerwonej 4, i nr 1 
przy ul. Dworcowej 21.

W późniejszym terminie akcja ta 
rozszerzona zostanie na wszystkie 
sklepy PSS. Klienci w czasie akcji 
pokazowej otrzymają specjalny prze­
pis na przyrządzanie dorsza w domu. 
PSS nie kończy na tym akcję popu­
laryzacyjną dorsza. Wychodzi on w 
„teren”, organizując pokazy przyrzą­
dzania w zakładach pracy, w hote­
lach robotniczych i w wypożyczal­
ni sprzętu gospodarskiego przy 
ul. Zduny 1 (róg Pomorskiej), (g)

&>r@ozte?c3ietw

NOWA PORADNIA 
PRZY UL. SZUBIŃSKIEJ?

Odpowiadając na naszą notatkę pt. 
..Pod adresem Wydziału Zdrowia MRN" 
z nr. 35 Prez. MRN stwierdza, że istot­
nie podział Bydgoszczy na rejony został 
przeprowadzony niewłaściwie. W porad­
ni lekarskiej przy ul. Armii Czerwonej 
nr 10 jest olbrzymi tłok i wielu pacjen­
tów wyczekuje na swoją kolejkę. Spo­
wodowane to jest tym, że jest to duży 
rejon i że nie ma w nim pełnej obsady 
lekarskiej. Ażeby zaradzić temu, Wydział 
Zdrowia Prezydium MRN otwiera nową 
poradnię przy ul. Szubińskiej 3. oraz 
postara się o uzupełnienie obsady lekar­
skiej przv ul. Armii Czerwonej 10, co 

tę ostatnią a tym sa­
mym v ilość wyczekujących pa­
cjentów. (729).

WYSTAWY
Pomorski Dom Sztuki: 

Pokaz sztuki ludowej. 
Prace Stanisława Bory- 
sowskiego. W dni powsze­
dnie od godz. 10 do 13 
oraz od 16 do 18 (w dni 
poświąteczne nieczynny), 
w niedziele 1 święta bez 
przerwy od godz. 10 do 16.

Muzeum im. Wyczółkow­
skiego: „Realizm miesz­
czański w malarstwie 
polskim XIX wieku".

Zbiory stałe (codzien­
nie w godz. od 10 do 16. 
w środy od 12 do 19. w 
niedziele od 10 do 14) W 
dni poświąteczne nieczyn­
ne

Biblioteka Miejska — 
otwarta codziennie z wv- 
latkiem niedziel 1 świat.

Wypożyczalnia główna 
od godz. 13 do 19 (w śro­
dy od 11 do 15).

Czytelnia naukowa 
od godz 10 do 20

Biblioteka lekarska 
od godz 13 do 19 (w po 
niedzialki. środy 1 płatki 
środy od 11 do 15)

© DYŻURY
Dyżur nocny w godz 

od 21 do 8:

Apteka Społeczna nr 101 
ul. Armii Czerwone! 14. 
tel. 16 51.

Apteka Społeczna nr 12 
ul. Grunwaldzka nr 37. 
tel. 34-31,

Fteatr
ZIEMI POMORSKIEJ
Wtorek: Ruchome pia­

ski (godz. 19).
Środa: Ruchome piaski 

(godz. 19).

STEFAN WINTER
jako adwokat Przycie. 
chowski w „Ruchomych 
piaskach".

OftKINA
Pomorzanin: O szóstej 

wieczorem po wojnie 
(15.30, 18. 20.30).

polonia: W dni pokoju 
(17 i 19).

Orzeł: Fanfan Tulipan 
(171 19).

Wolność: Mały party­
zant (16, 18 20).

Gryf: Dr Semelweis 
(14.30, 16.45 i 19).

Bałtyk: Sepy (17 i 19)
Mir: Taras Szewczen- 

ko (19).
Rozmaitości: Międzyna­

rodowe zawody kolarskie. 
Kolejarskie słowo (16—23)

I^RADIO
PROGRAM LOKALNY 
Wtorek, 31 marca 1953 
16.20 Bydgoski dziennik 

radiowy. 16.30 wiadomo­
ści sportowe. 16.35 Ulu­
bione utwory. 17.30 Audy­
cja słowno-muzyczna ..Z 
wędrówek po Pomorzu" 
Pt. ..O Dobrzyniu i Go- 
lubiu" w opr. J. Bielec­
kiej, 17.50 Audycja dla 
młodzieży nt. ..W naszej 
wsi" w opr. B. Czyżew­
skiej. 18.20 ..O czym mó­
wi wieś".



ILUSTROWANY

KURIER SPORTOWY
Tylko Unia Chorzów i Gwardia Kraków

nie straciły punktu w I lidze
BUDOWLANI GDANSK — 

UNIA

Kukier, Stefanik, Kruża, Konarzewski, Drogosz, Piński,
Leiss, Piórkowski, Grzelak, Gościański

mistrzami Polski v boksie na rok 1955

CHORZÓW 0:1
Zwycięstwo 

odniesione nad Bu­
dowlanymi w Gdań­
sku 1:0 (1:0) należy 
uważać za szczęśli­
we, ponieważ w 
przekroju całego me­
czu Budowlani mieli 
więcej z gry.

Slązć.<cy, którzy 
wystąpili w osłabio­
nym składzie bez 

Alszera i Przecherkl byli zespołem do-

Unii

brym jedynie w pierwszych 20 minutach.
Zwycięską bramkę zdobył*w 1.4 minu­

cie Cieślik, wykorzystując błąd obrońcy 
Budowlanych Miksy.

W Poznaniu zakończyły się w ub. nie 
Polski w boksie.

Tytuły mistrzów w kolejności wag 
zdobyli: Kukier (Lublin, Stefan uk 

(Gdańsk), Kruża (Warszawa), Konarzew 
iki (Koszalin), Drogosz (Kielce) Piński 
(Warszawa), Leiss (Bydgoszcz), Piórkow 
tkj (Warszawa), Grzelak (Warszawa), Go- 
ściański (Warszawa).

Nie wszystkie wal­
ki były jednak god­
ne finałów 
strzowstw Polski. 
Najsłabsze walki sto­
czono w wadze lek­
kiej, średniej 1 cięż­
kiej. Nie wszyscy 
również zawodnicy 
wytrzymali kondy­
cyjnie kilkudniowy 
turniej. Dotyczy to 

przede wszystkim Murawskiego, Nowaka, 
Pińskiego, Wojciechowskiego i Węgrzy­
niaka.

Najlepsze walki stoczyli: Stefan’uk z 
Rozpierskim, Kruża z Niedźwiedzkim, 
Drogosz z Sadowskim. Dobrą postawę 
obok czołówki wykazali p ęściarze 
słabszych okręgów. Po raz pierwszy

dzielę XXIII indywidualne mistrzostwa

mi-

Leiss Piński

} w mistrzostwach — Kraków i Koszalin 
miały w finale po dwóch reprezentan­
tów.

KOŃCOWA KLASYFIKACJA
W punktacji drużynowej zwyciężyła 

Warszawa — 49 pkt. przed Gdańskiem — 
22 pkt., Bydgoszczą — 19 pkt., Krakowem 
— 17 pkt., Koszalinem — 16 pkt.. Lubli­
nem — 14 pkt., Poznaniem i Stalinogro- 
dem — po 13 pkt.. 
Zieloną Górą

Kielcami — 8 pkt., 
6 pkt., Rzeszowem i

Wrocławiem — po 5 pkt., Łodzią i Opo-
lem — po 3 pkt.

W punktapji zrzeszeniowej wygrała 
Gwardia — 69 pkt. przed CWKS — 56 
pkt., Kolejarzem — 26 pkt., Stalą — 18 
pkt., Ogniwem — 9 pkt., Budowlanymi 
— 7 pkt., Stalą — 7 pkt.. Unią — 6 pkt., 
Włókniarzem — 5 pk> 1 Spójnią — 3 pkt.

SYLWETKI FINALISTÓW
Mistrz Polski w wadze muszej Kukier 

w walce z Murawskim był szybszy i miał 
silniejsze ciosy, 
brym bokserem

Kukier okazał się do- 
tumiejowym. W walce

KonarzewskiKukier

finałowej lublinianin wykazał dosko­
nałą kondycję. Słabszy fizycznie Muraw­
ski walczył jednostronnie, używając 
przeważnie lewego prostego. Ciosy Mu­
rawskiego były słabe i nie robiły wra­
żenia na przeciwniku.

Mistrz wagi kogu'eiej Stefaniuk wy­
kazał doskonały refleks, szybkość i 
kondycję. Stefaniuk stoczył w finale 
piękną walkę z Rozpierskim. Rozpier- 
ski mimo porażki zostawił bardzo do­
bre wrażenie.
Kruża, mistrz w wadze piórkowej, w 

walce z Niedźwiedzkim pokazał uroz­
maicony repertuar ciosów. Mając wspa­
niałą kondycję ciągłymi atakami wyczer­
pał przeciwnika. Niedźwiedzki ustępował 
mu ponadto rutyną.

Walka finałowa w wadze lekkiej stała 
na bardzo słabym poziomie. Mistrzem zo­
stał nn wvrownanvm przebiegu Kona­
rzewski wygrywając z Nowakiem. Obaj 

c.i^s/.jczn e i chwilami walka 
przypominała zapasy.

Mistrz Polski w wadze lekkopółśredniej 
Drogosz jeszcze raz potwierdził, że jest 
ńiepizeciętnym talentem. Drogosz w wal­
ce z trudnym przeciwnikiem — .Sadow­
skim bił sierpami, trafiając idealnie czy­
sto. Sadowski me mia* nic do powiedze- 
na, gdyż Drogosz wyprzedzał każdą jego 
akcję.

W wadze półśrednej walka finałowa

Bydgoszcz zwycięża 
w mistrzostwach Polski 
LZ »-oh »♦ łkOihS e

Z udziałem reprezentantów 15 wo­
jewództw rozegrano w Malborku 
turniej o mistrzostwo Polski w bok­
sie dla zawodników z. zeszonych w 
LZS. Ogółem startowało IIP bokserów.

Tytuły mistrzowsk e zdobyli (w 
kolejności wag):

Frankiew • : (Bydgoszcz), Szymec- 
kl (Bydgoszcz), Mackiewicz (Zielona 
Góra), Dunter (Opole), Dunalcwicz 
(Zielona Góra), Tajner (Opole). Ga­
ius (Wrocław), Ciesielski (Byd­
goszcz), M'chalowski (Gdańsk). Naj­
lepszym zawodnikiem mistrzostw 
byl Mackiewicz z Zielonej Góry.
W punktacji drużynowej zwycięży­

ła Bydgoszcz — 54 pkt. przed StaHno- 
frodem — 49 pkt. i Gdańskiem — 39 
punktów.

była słaba. Dobry dotychczas Piński nie 
wytrzymał kondycyjnie turnieju i wal­
czył poniżej swych możliwości z Czajeń- 
skim. Po chaotjf znej walce niezbyt wy­
sokie zwycięstwo odniósł Piński.

M.strzem Polski w lekkośredniej zo­
stał Leiss, który’ miał przewagę tech­
niczną nad Karpińskim. Warszawianin 
walczył ambitnie i był 
ciwnikiem dla bardziej 
Leissa.
W wadze średniej tytuł 

zdobył Piórkowski, który 
pokonał Wojciechowskiego, 
nie zachwycił, 
polując na nokaut.
chowski przegrał głównie z powodu bra­
ku kondycji.

Tytuł mistrza Polski w półciężkiej 
obronił Grzelak, który' w ładnym stylu 
wypunktował Biela. Grzelak był dosko­
nały technicznie i miał dużą przewag^ 
nad utalentowanym, ale dużo słabszym 
technicznie Krakowianinem.

W ciężkiej walka między Gościańsklm 
a Węgrzyniakiem była bardzo słaba. 
Obaj pięściarze polowali na nokaut. Nie­
co lepszy był Gościański, który był bar­
dziej agresywny. Węgrzyniak w drug ej 
rundzie otrzymał cios w żołądek, który 
decydująco wpłynął na dalszy przebieg 
walki.

trudnym prze- 
rutynowanego

mistrza Polski 
nieznacznie 
Piórkowski 

walczył źle taktycznie 
Wicemistrz Wójcie-

WYNIKI TECHNICZNE
Przebieg techniczny poszczególnych 

walk był następujący:
W wadze muszej Kukier (Lublin) już 

w pierwszej rundzie będąc w ataku tra­
fia celnymi ciosami z obu rąk Muraw­
skiego (Warszawa). W drugim starciu 
Murawski stara się prostymi ciosami sto­
pować idącego do przodu Kukiera jed­
nak gubi się w żywiołowym ataku Lu­
blinianina. Trzecia runda raczej wyrów­
nana przy czym Kukier od przypadko-

GrzelakDrogosz

wego ciosu poszedł na deski. Zwyciężył 
w stosunku 2:1 Kukier.

W wadze koguciej piękną walkę sto­
czyli Stefaniuk (Gdańsk) i Rczplerski 
(Koszalin). Obaj zawodnicy walczą w 
pierwszej rundzie raczej na dystans i 
Stefaniuk doskonale punktuje Rozpier- 
skiego. W następnym starciu dochodzi 
do szybkiej wymiany ciosów. Rozpierskl 
coraz lepiej skraca dystans jednak i uę 
rundę wygrywa Gdańszczanin. W trze­
cim starciu nastawiony przez sekundan­
ta Rozpierski idzie do ataku, jednak Ste­
faniuk wstrzymuje go celnymi kontrami. 
W dodatku Rozpierskl otrzymuje na­
pomnienie za trzymanie. Wygrał pewnie 
Stefaniuk.

POJEDYNEK
KRUŻA — NIEDZWIEDZKI

Żywą walkę stoczyli przedstawiciele 
wagi piórkowej Kruża (Warszawa) i 
Niedźwiedzki (Bydgoszcz). Początkowo 
Niedźwiedzki punktuje prostymi z dy­
stansu jednak Kruża unikami przedo- 
staje się do zwarć, w których góruje. 
Druga runda należy juz bezsprzecznie do 
Kruży, który ciągłymi atakami coraz bar­
dziej wyczerpuje swego przeciwnika. 
Trzecie starcie ma podobny przebieg z 
tym, że Niedźwiedzki idzie na moment 
na deski. Wygrywa zasłużenie Kruża.

W wadze lekkiej Nowak (Warszawa) 
i Konarzewski (Koszalin) zademonstro* 
wali przez trzy rundy słabą walkę. Obaj

f* Ł*
PJ

Moment z walki w wadze średniej mię­
dzy Piórkowskim (Warszawa) i Wojtko­

wiakiem (Poznań).

a 
i i

norzędną walkę, otrzymując jednak 
napomnienie za bicie głową. W ostat­
nim starciu Leiss dobrze kontruje i 
wyprzedza każdą akcję mniej rutyno­
wanego Karpińskiego. Zwyciężył jed­
nogłośnie Leiss.
W wadze średniej Piórkowski (Warsza­

wa) zwyciężył w stosunku 2:1 Wojcie­
chowskiego (Śląsk). Pierwsza runda na­
leży do Wojciechowskiego, który dobrze 
punktuje z dystansu, wstrzymując ata­
kującego Piórkowskiego lewymi prosty­
mi. W drugim starciu początkowo prze­
waża jeszcze Wojciechowski i po jego 
silnej prawej Warszawianin Idzie do 
ośmiu na deski. Moment ten jest punk­
tem zwrotnym w tej walbe. Odtąd Piór­
kowski coraz częściej trafia Wojciechow­
skiego, który otrzymuje napomnienie za 
trzymanie. W ostatnim starciu Piór­
kowski będąc \w ataku punktuje ciosami 
z obu rąk, przed którymi Ślązak broni 
się trzymaniem, za co otrzymuje drugie 
napomnienie.

BUDOWLANI OPOLI — 
KOLEJARZ POZNAN 314

Poznański Kolejarz pokonał zdecydo­
wanie Budowlanych Opole 4:3 (1:1).

Kolejarze zagrali bardzo dobrze, będąc 
zespołem wyrównanym, umiejącym wy­
korzystać błędy przeciwników.

Bramki zdobyli: dla Kolejarza — Anao- 
la — 3 i Kajdasz — 1, dla Budowlanych 
— Mielniczek z wolnego oraz Klik.

GWARDIA KRAKOW — 
GWARDIA WARSZAWA 2:1

Spotkanie Gwardii krakowskiej I 
Gward:ą warszawską zakończyło się cięż­
ko wywalczonym zwycięstwem zespołu 
krakowskiego 2:1 (1:0). Bramki zdobyli: 
dla Gwardii Kraków — Kohut 1 Mordar- 
skl, dla Gwardii warszawskiej — Hachp- 
rek z rzutu wolnego.

Drużyna krakowska zagrała słabiej niż 
w ub. niedzielę w przeciwieństwie do 
drużyny warszawskiej, która wniosła do 
gry kolosalną ambicję. Mecz teczył się 
pod znakiem wyrównanej gry. Krakowia­
nie byli zespołem lepszym w pierwszej 
połowie spotkania. Po przerwie, a zwła­
szcza po zdobyciu wyrównującej bramki, 
do głosu doszli warszawianie 1 jedynie 
dzięki dobrej postawie Flanka 1 Jurewi­
cza, zespół krakowski nie przegrał spot­
kania.

CWKS — GÓRNIK RADRLIN 4:2
W spotkaniu CWKS 

— Górnik Radlin 
zwycięstwo odnieśli 
wojskowi w stosun­
ku 4:2 (3:1).

CWKS był respo- 
łem lepiej przygoto­
wanym technicznie 
1 kondycyjnie. Naj­
lepszą formacją dru­
żyny wojskowych 
była pomoc.

Górnik braki techniczne nadrabiał dużą 
ambicją 1 nieustępliwością w walce o 
każdą piłkę.

Bramki zdobyli: dla CWKS — Szym­
borski i Gogolewski po 2, dla Górnika 
— Dybała i Wiśniowski.rzucił dyskiem 

junior Pij|tkowski
W czasie zawodów lekkoatletycznych 

Włókniarza Piątkowski startując na za­
wodach w Łodzi ustanowił rekord Polski 
juniorów w rzucie dyskiem wynikiem 
43,75 m. _____________

Kolejarz Warszawa

DOSKONAŁA FORMA GRZELAKA
W wadze półciężkiej Grzelak (Warsza­

wa) wygrał wysoko na punkty z Bielem 
(Kraków’). Przez wszystkie trzy starcia 
Grzelak dał piękny pokaz boksu kon- 
trując bljącego zbyt szeroko Biela (Kra­
ków). W spotkaniu tym młody Biel nie 
wiele miał do powiedzenia, a większość 
jego sygnalizowanych ciosów uchwycił 
Grzelak na rękawice.

W
lak na rękawic 
wadze ciężkiej

wrozegranych 
niedzielę spot- 
piłkarskich o

Gościański (Warsza-

Piórkowski Stefaniuk

wa) 1 Węgrzyniak (Gdańsk) stoczyli sła­
bą walkę. O ile Węgrzyniak w pierwszej 
rundzie dobrze punktował prawym pro­
stym, to od chwili otrzymania na po­
czątku drugiej rundy silnego ciosu w żo­
łądek, osłabł wyraźnie i często klinczo­
wa!. Zwyciężył agresywny Gościański w 
stosunku 2:1.

KruiaGościański

za nieczyste ciosy otrzymali w trzecim 
starciu napomnienie. Zwyciężył w sto­
sunku 2:1 Konarzewski.

NAJPIĘKNIEJSZY POJEDYNEK
Najpiękniejszą walkę stoczyli w wadze 

lekkopółśredniej Drogosz (K elce) i Sa­
dowski (Gdańsk). Już w pierwszej run­
dzie Drogosz wyprzedza prostymi ataki 
Sadowskiego i wykorzystuje każdą lukę, 
oy zadać celny cios. W drugiej rundzie 
Drogosz kilkakrotnie trafia seriami z obu 
rąk, zbierając przy tym ciosy przeciwni­
ka na rękąivice. W trzecim starciu na 
chwilę tylko prowadzi Sadowski, by po­
nownie oddać inicjatywę Drogoszowi, 
którv pięknym finiszem kończy walkę. 
Zv'ć!ężył wysoko na punkty Drogosz.

W wadze półśred- 
niej Piński (Warsza- 

\ wa) wygrał jedno-
—TA y głośnie z Czajeńsk m

) (Kraków). W pierw-
szym starciu Krako- 
wianin wy korzy stu- 

y je w pełni swój dłu-
X]/j7 r-f gi zasięg rąk i trafia
/ )/( i C częściej dążącego do

W półdystansu Pińskie­
go. Rundę wygrał 

ainimalnie Czajeński. Od drugiego star­
cia począwszy do końca walki Piński co- | 
raz lepiej skraca dystans 1 silnymi cio­
sami osłabia w trzecim sta 1 i Czajeń-. 
skiego.

W wadze lekkośredniej technicznie 
lepszy Leiss w pierwszej rundzie dobrze 
punktuje z obu rąk atakującego Kar­
pińskiego (Warszawa). Dopiero w dru­
gim starciu Karpiński nawiązuje rów-

Z 
ub. 
kań 
mistrzostwo II Ligi 
największe zaintere­
sowanie wzbudził 
mecz prowadzącego 
w ^tabeli ' 
Bytom z 
Tarnów, 
zakończyło 
kiem remisowym 1:1 

(1:1). W pozostałych spotkaniach uzyska­
no następujące wyniki: 

Lotnik Warszawa 
goszcz 2:4 (0:3), 

Górnik Wałbrzych 
wa 3:2 (1:0), 

Włókniarz Kraków 
5:2 (3:1), 

Włókniarz Łódź — 
(1:1), 

Kolejarz Warszawa 
3:1 (2:0).

OWKS Bydgoszcz — Stal Sosnowiec 
LIGI

Górnika 
Ogniwem 
Spotkanie 
się wyni-

Gwardia Byd-

Spójnia Warsza-

— Kolejarz Leszno

Gwardia Lublin 3:1

Gwardia Kielce

0:1.
TABELA II

1. Kolejarz Warszawa
2. Górnik Bytom
3. Włókniarz Kraków
4. Ogniwo Tarnów
5. Włókniarz Łódź
6. Górnik Wałbrzych
7. Stal Sosnowiec
8. Kolejarz Leszno
9. Gwardia Bydgoszcz

10. OWKS Bydgoszcz
11. Gwardia Kielce
12. Gwardia Lublin
13. Lotnik Warszawa
14. Spójnia Warszawa

3
3
3 
3
3
3
3 
3
3 
3
3 
3
3

5 
5
5 
5

3
3
2

o 
o

Nowe rekordy Polski

8:2
6:2 
8:3 
4:2 
5:4

2:5
2:6
3:9
2:8

ustanowili pływacy podczas mistrzostw krajowych
< WYNIKI TECHNI f ;NE

200 m st. grzbiet.
; _____ mężczyzn — 1) Bo-

niecki (Włókniarz) —
<. — 2:34,4 (rekord Pol-

—----------- ski), 2) • Jaśkiewicz
(Stal) — 2:34,6, 3)

s ) Kędzia (Ogniwo) —
' ■ 2:39,9, 4) Stelmaszyk

----- ---------  j; (CWKS) — 2:41,5.
-------~ 200 m st. klas, ko­

biet — 1) Mrozówna 
(Kolejarz) — 3:06,0, 2) Gryka (Kolejarz) :

• — 3:07,0, 3) Malinowska (Włókniarz) —

Podobnie jak dwa poprzednie tak 
ostatni dzień pływackich mistrzostw 

Polski w hali krytej, rozgrywanych na 
pływalni AWF w Warszawie przyniósł 
dalsze rekordy.

Pierwsza konkurencja finałowa jaką 
było 200 m st. grzbiet, mężczyzn po cie­
kawej walce zakończyła się zwycięstwem 
Bonieckiego (Włókniarz) — 2:34,5. Wy­
nik ten jest nowym rekordem Polski. 
Walczących o drugie miejsce 
Stelmaszyka wyprzedził po 
łym finiszu Jaśkiewicz (Stal)

200 m st. „w- : 3 08 6 ' ' 1
leiarz^^musiaL ls»o- i 4#® m st- dow- m?żczy™ — Gremlow- 
ravć zac?eta walkę °ki <CWKS> - 4:5’.7. « Tołkaczewskl 
“a^calym^^^ie" | « y^^Wl) !
7 7a0ra7ainrvmi Jera (CWKb) 5.02,6, 5) Ko-Gryką 1 Malinowską1 ^al1skl. <CWKS) - 5:08,3 (rekord Polski .

Zwycięstwo Grem- Jynl°rów), 6) Krokoszynski (Gwardia) — j 
lowsklego na 400 m ‘ 5 ,n 5 
st. dow. było zdecy- 
dowane. W konku- 

rencji tej Kowalski (CWKS) ustanowił 
rekord Polski juniorów — 5:03,2. Kowal­
ski w eliminacjach uzyskał czas 5:12,5, 
który to wynik był również rekordem 
Polski.

Kędzię 1 
wspania- 
— 2:34,6. 
klas, ko-

2 REKORDY W JEDNYM BIEGU
Bardzo ciekawy pojedynek stoczyły 

ze sobą na 200 m st. grzbiet. Milniklel 
(Budowlani) z Gelnerówną (Gwardia). 
Wynikiem tego pojedynku były dwa 
rekordy Polski — w konkurencji "senio­
rów i juniorów. Obie zawodniczki uzy­
skały ten sam czas — 2:52,9. Obie skla­
syfikowano ex aequo.
200 m st. klas mężczyzn przyniosło 

znów zaciętą walkę Nikodemskiego 
(Włókndarz) z Kuklokiem (Budowlani) 
Zwyciężył nieznacznie Nikodemski. Jed­
nak obu sklasyfikowano w tym samym 
czasie — 2:49,2.

Na 100 m st. dow. kobiet zwyciężyła 
Badura (Budowlani) — 1:15.8, wyprze­
dzając po zaciętej walce Dzikównę (Og­
niwo) — 1:15,9. Szulcówna (Gwardia) za­
jęła trzecie miejsce i ustanowiła rekord 
Polski juniorek — 1:16,3.

5:20,5.
100 m st. mot. kobiet — 1) Gryszczyk 

(Gwardia) — 1:26,9, 2) Dobranowska
(Gwardia) — 1:28,3, 3) Klemińska (Stal) — 
1:28,3 (rekord Polski młodzików), 4) Kur- 
kówna (Gwardia) — 1:30,0.

200 m st. mot. mężczyzn — 1) Cichoński 
(Gwardia) — 2:47,7, 2) Dobrowolski (Og­
niwo) — 2:52,9, 3) Steciuk (Gwardia) — 
2:53,9.

200 m st. grzbiet, kobiet — 1—2) Milni­
kiel (Budowlani) — 2:52,9 (rekord Polski) 
i Gelnerówną (Gwardia) — 2:52,9 (rekord 
Polski juniorów), 3) Kinchnerówna (Stal) 

i — 3:02,2,
200 m st. klas, mężczyzn — 1) Niko- 

I demski (Włókniarz) — 2:49,2, 2) Kuklok 
(Budowlani) — 2:49,2,

4 X 200 m st. dow. mężczyzn — 1) CW 
KS 1 (Gremlowski), Jera. Stelmaszczyk, 
Kociszewski) — 9:27.6, 2) Gwardia 
9:31,3, 3). Ogniwo — 9:34,2, 4) CWKS

4 X 100 m st. zmiennym kobiet — 
Gwardia I — 5:31.6 (rekord Polski), 
Stal I — 5:44,8, 3) Budowlani — 5:47,6, 

Punktacja ogólna mistrzostw:
(1) Gwardia — 236. 2) Ogniwo — 192, 

stal — r* r •' ----- • ■ -----

TI 
D
2)

. , ---------- —, 3)
154,5. 4) Budowlani — 146.5, 5—6 

Kolejarz i CWKS — po 101, 7) Włókniarz 
— 44. 8) AZS — 40, 9) Spójnia — 30, 10) 
Górnik — 0.

OGNIWO BYTOM — 
OWKS KRAKOW 4:1

Ogniwo Bytom na własnym boisku 
przegrało z OWKS Kraków w stosunku 
0:1. Wojskowi byli zespołem szybszym 
i grającym bardziej zespołowo.

Bramkę dla OWKS zdobył Plechaczek.
BUDOWLANI CHORZÓW — 

OGNIWO KRAKOW 2:»
Budowlani Chorzów odnieśli zasłużone 

zwycięstwo nad krakowskim Ogniwem 
2:0 (0:0).

W obydwóch drużynach zawiodły for­
macje ofensywne, które raziły powol- 
nością 1 niezdecydowaniem strzałowym. 
Bramki dla Budowlanych zdobyli: Janu­
szek I Glanc.

V7 zespole chorzowskim wyróżnili się 
Wieczorek, GajdziK, Muskała i bramkarz 
Hajduk.

Ogniwo miało najlepszych graczy w 
obrońcach Gllmasie 1 Gędłku oraz bram­
karzu Hymczaku. Sędziował Sieradzki z 
Bydgosaczy. *

I LIGA PIŁKARSKA
gier pkt. st.br.

3 * —1. Gwardia Kraków
2. Unia Chorzów
3. Kolejarz Poznań
4. Budowlani Chorzów
5. OWKS Kraków
6. CWKS Warszawa
7. Ogniwo Kraków
8. Gwardia Warszawa
9. Ogniwo Bytom

10. Budowlani Gdańsk
11. Budowlani Opole
12. Górnik Radlin

8:3

3
3
3
3

3
3
3
3

3

2
2
2

2:3

3:8

Ironcie III L;gi
Trzecia seria spotkań piłkarskich o mi­

strzostwo III Ligi przyniosła następujące 
wyniki:

I STALINO GRODZKA
Górnik Radzionków — Górnik Nlwfce 

3:1, Górnik Knurów — Górnik Zabrze 
0:2 Konstal Chorzów — Górnik Stalino- 
gród 2:1, Górnik Brzozowiec — Stel Li- 
plny 1:0, Stal Gliwice — LZS Podlesie 

4 0 Spójnia Stalinogród — Stal Czecho­
wice 1:4, stal Bobrek — Stal Rybnik S:ł.

II KRAKOWSKA
Włókniarz Chełmek — Włókniarz An- 

drychów 2:1, Kolejarz Wieliczka — Stal 
Nowa Huta 2:1, Spójnia Kraków — Unia 
Kraków 10:2, Spójnia Nowy Targ — Stal 
Żywiec 0:2, Spójnia Bieżanów — Unia 
Borek 2:2, Kolejarz Nowy Sącz — Unia 
Oświęcim 0:0.

III WARSZAWSKA
Stal Okęcie — Gwardia Białystok 4:1, 

Unia Chodaków — Budowlani Warszawa 
3:0, KS Olsztyn — Kolejarz Pruszków 3:1 
Kolejarz Olsztyn — Kolejarz Wołomin 
4:1, KS Ełk — Gwardia Olsztyn 3:3.

IV GDAŃSKA
Kolejarz Bydgoszcz — Gwardia Słupsk 

1:0, Kolejarz Toruń — Gwardia Gdańsk 
5:0, Unia Inowrocław — Stal Gdańsk 3:4, 
Stal Nakło — Flota Gdynia 1:1, Budo­
wlani Człuchów — Kolejarz Gdańsk 1:1.

Tabela

13:2

za 
3:12 
2:13

gier pkt.
i 1. Kolejarz Bydgoszcz

2. Kolejarz Toruń
3. Gwardia Słupsk
4. Stal Gdańsk
5. Kolejarz Gdańsk
6. Flota Gdynia
7. Stal Nakło
8. Budowlani Człuchów
9. Gwardia Gdańsk 

10. Unia Inowrocław
V POZNAŃSKA

Budowlani Poznań — Stal Poznań 1:1. 
Gwardia Poznań — Kolejarz Szczecin 3.0 
wo., Gwardia Szczecin — Spójnia Gniez­
no 5:0 Kolejarz Goleniów — Stal Zielo­
na Góra 3:3, Kolejarz Gorzów — Ogniwo 
Poznań 3:2. Gwardia Kalisz — Spójnia 
Żary 5:1. VI WROCŁAWSKA

OWKS Wrocław — Gwardia Opole 5:0, 
Ogniwo Nysa — Włókniarz Chojnów 3:4, 
Kolejarz Kluczbork — Ogniwo Wrocław 
1:1, Włókniarz Prudnik — LZS Chruście 
2:1, Spójnia Lubań — Stal Wrocław 4:8, 
Stal Świebodzice — Unia Kędzierzyn 1:1.

VII RZESZOWSKA
Rzeszów 8:X 
Przemyśl 2:X 
0:2.

Budowlani Lublin — Stal 
OWKS Lublin — Budowlani 
KS Zamość — KS Rzeszów 

VIII ŁÓDZKA
Włókniarz Widzew — Włókniarz Ra­

dom 3:0. KS Częstochowa — Spójnia To* 
maszów Maz. 1:0. Stal Starachowice — 
Gwardia Łódź 7:0. Włókniarz Pabianic* 
— Ogniwo Częstochowa 5:1. Stal Skarży­
sko — Unia Piotrków 2:1. LZS Sucho* 
dmów — Kolejarz Łódź 2:2.


